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KTO CHCE NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA

WIELKANOCNE
mieć dobre, smaczne, lekkostrawne 
pieczywo, niech je wypieka tylko na

D R O Ż D Ż A C H !
Wolna droga

(Korespondencja własna ..Naprzodu")

W arszawa, 18 marca.
A  w ięc ko-niec: sesja sejm owa dziś została 

zakończoną. Zrobiono na poczekaniu dowcip, 
że  jest to najpiękniejszy podarunek imienino­
w y  dla jutrzejszego solenizanta, chociaż dla 
niego nie by ło  to niespodzianką. Jak to sdę od 
r. 1930 praktykuje i co  p. marszałek Switafeki 
uważa za  swój osobisty: w ynalazek, poszedł 
on na Zamek dla „złożenia sprawozdania" z 
przebiegu sesja. M y  „Galicjamie" pamiętamy ta ­
k ie ceremonie z czasów  Franciszka Józefa.

P . ŚwfitaiMd dał też ogólny pogląd na m i­
nioną sesję, cytując cy fry  i grupując je proi- 
centowó. A  Więc razem w  sumie 294 spraw 
Sejm za łatw it, w  czem  samych przedłożę ń 
rządow ych  185, zaś z  in ic ja tyw y poselskiej tj. 
BB  raptem 7. M im o najlepszej chęci nie mogę 
sobie przypomnieć, w  jaikiim kierunku ta „ini­
c ja tyw a " poszła —  w idocznie nie b y ły  to  spra­
w y  tak doniosła, aby pamięć o  nich przeszła 
do potomności. O jednej ty lko  rze czy  p. mar­
szałek nie m ów ił, m ianowicie o no®, jaką w  c r  
b radach Sejmu odegrał —  zegar. A le  po­
cieszm y się; w  następnej sesji instrument ten 
odegra jeszcze ważniejszą rolę, ileże marsza­
łek zapow iedział nową (reformę netgulamtou.

Umarł Sejm, ntech ży ją  (dekrety. Pisałem  
już przed kilku diniami, że biurka referentów  
ministerialnych zaw alone są wypracowaniam i, 
które na (podstawie pełnomocnictw mają stać 
się ustawami. Tak się tym  panom spieszy, że 
jeszcze w  bieżącym  miesiącu kilka takich de­
kretów  ma się pojawić. A  jakie one obejmą 
dziedziny ? M ów i się, że na1 p ierw szy  ogień 
pójdą spraw y połączone z  reform ą administra­
cji, na drugi te, które w ięce j jeszcze okroją 
uprawnienia samorządu1, mimo że spraw y sa­
m orządowe nie są pełnomocnictwami objęte; 
■na trzeci i to w  nieznacznej ilości pójdą spra­
w y  gospodarcze. Rozumiemy tę ostrożność w  
tej właśnie dziedzinie; jeżeli nie można by ło  
drogą sejm ową przystąpić do walki z  przesi­
leniem, teimmniiej da się to  zrobić w  drodze de­
kretów . Pod tym  względem  rząd zachowuje

Skonfiskowana interpelacja sejmowa
Wczoraj przedpołudniem krakowskie starostwo 

grodzkie zarządziło i wykonało konfiskatę „im ie­
ninowego" numeru „Naprzodu" za interpelację, 
wniesioną przez posłów PPS na ostatnimi posie­
dzeniu Sejmu, w sprawie wydarzeń z 16 marca.

Konfiskaty dej dopuściło się starostwo grodzkie

właśnie w  tym samym dniu d o tej samej godzi­
nie, kiedy doręczono nam wyrok krakowskiego 
sądu apelacyjnego, zatwierdzający uchylenie kon­
fiskaty 'numeru „Naprzodu" z 10 września 1931 z 
tem motywowaniem, że artykuł 31 Konstytucja 
zabezpiecza nietykalność sprawozdań sejmowych.

Ulica Kościuszki przechrzczona 
na ulicę Piłsudskiego

Katowicka .Polonia" (z  dnia 17 !b. m.) donosi 
o niezwykłej decyzji rady miejskiej w  Rogoźnie. 
Decyzja ta jest 'jaskrawą ilustracją, panujących u 
nas stosunków. Oto, ni mniej, ni więcej, tylko 
przyjęto wniosek o  przemianowanie „ulicy Ko- 
śoiustzfci" na „ulicę Piłsudskiego". Ten niezwykły 
wniosek uzasadnił burmistrz Rogoźna, p. Szmu- 
kalski, oraz niejaki p. Sławek, którzy wysunęli 
dość oryginalne argumenty, twierdząc, iż zmianę

nazwy ufficy należy uchwalić choćby z tego wzglę­
du, źe w  przeciwnym razie naraziłoby się mia­
sto na przykre konsekwencje, jak np. możliwe by­
łoby odlmowne załatwienie przez władze sprawy 
otwarcia liceum w  Rogoźnie, co jest dla miasto, 
palącą sprawą.

Wniosek ten przyjęto i na.zwę ulicy zmieniono. 
Trudno, —  trz'eba żyć....

chwalebną wstrzem ięźliwość, mimo że ma 
rzekomo w  swem gronie tylu „specjalistów " 
od spraw gospodarczych.

Dobre nastaną czasy dla —  drukarń pań­
stw ow ych . Dzienniki ustaw będą pęcznieć aż 
do grubych tom ów. A  nieszczęściem  jest, że 
to, oo w  nich zostanie ogłoszone, już się me 
da usunąć c z y  zm ienić: nikt nie m arzy nawet 
o  temi, aby tera Sejm porwał się na unieważ­
nienie jakiegoś dekretu. Będziie natomiast 
prawdopodobnie zatrzęsienie nowie!, gdyż  
w yc zy n y  biurokracji z  regu ły kłócą się z w y ­
mogami żyoiowemiii, co  w  praktyce w yłaz i na 
wierzch.

Jak długo to  petowa, różrtie się mówi. W e ­
dle zapow iedzi marszałka Sejmu m ożliwą jest 
sesja nadzwyczajna w  maju, ale c z y  marszar 
łek o  tem  decyduje, c z y  w ogó le  ma na takie 
rze czy  jakiś w p ływ ?  Nie można też pow ie­
dzieć, aby ze strony rządu należało się spo­
dziewać jakiejś decyzji. Bo przede w sz  ys tkiem 
jaki rząd? M oże się zdarzyć, że  p. Prysbctr po­
zostanie na czele zmienionego kompletu, ale 
ju trzejszy p. P rystor jest inny od dzisie jszego; 
w szyscy, k tórzy  go w  ostatnich czasach Ob­

serwow ali, wiidizie® człow ieka  nagłe podsta­
rzałego, zgorzkniałego, m oże zniechęconego 
dlo ignanila roli, którą 'grać rant każą. A le  rozkaiz 
rozkazem  i  on u nas retzstrzyga.

1 Naraziie nastają ciężk ie czasy dla tych, któ­
r z y  z  racji sw ego zawodu muszą czytać usta­
w y . Zanim Strawią ta setki już uchwalone, 
zaczną napływać now e i  w ted y  nastanie to, 
co  tak dosadnie naizwał jeden z  senatorów : 
niechlujstwo i skutki roboty na kolanie,

Hocki-klocki
—o—«

OCZOM 
NIE W IERZYLI

Podczas strajku generalnego w  śrołdę 16-go 
marca w  W arszaw ie pom iędzy restauracjami 
i kawiarniami, objętemi strajkiem, nieczynne 
b y ły  Adria, Oaza i Europejska.

W idząc na głucho zamknięte! swofe stałe lo ­
kale, m enerzy sanacyjni wprost oczom swoim  
nie w ie r z y li

I dlatego, że oczom  sw'0łim nie wietrzyli, na­
pisali, iż strajk się nie powiódł.
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ZA PÓŁDARMO -  ABY ZARAZ!
sprzedajemy sporządzone z doborowych materjałów o solldnem wykonaniu na

SEZON WIOSENNY
obrania k am garn o w e .................
ubrania a n g ie lsk ie ............................ .o d  32*—
ubrania sport. 2 p. sp o d n i.................. od 4 5 *—
zarzutbi wiosenne . . . . . . . .  od 46*—
płaszcze gabardynowe „Trenszcoty" od 48*—

po cenach niżej wyszczególnionych:
od 38*—  płaszcze z płótna impregnowane od 2 5 ’—

spodnie powszednie . . . . .  od 4 -5 9
spodnie w  paski .   od 8* —
spodnie w iz y to w e  od | /•—
spodnie sportowe „pumpy" . . od 9 *—

spodnie letnie „Kasza" od 15*—

H I 111# II f Przekonajcie się o prawdzie 9 f  a  mW a bez obowiązku kupna 15 f  f
0  0  Oglądajcie nasze okna wystawowe z uwidocznionemi cenami na każdej sztuce 0  0

Wo w ZWIERZYNIECKIM MAGAZYNIE KONFEKCJI MĘSKIEJ i CHŁOPIĘCEJ
21 UL. ZW IERZYNIECKA 21

Echa strajku generalnego
chwalili, wiliosząc ©romikie otorzytkl ©a cześć ̂ iPiPS, 
więźniów brzeskich i tow. anarszafka Daszyńskie­
go'. Jeżeli chodzi o  efekt środowego zgromadzę* 
ma, to śmiało rzec można, że bytł większy niż po 
wysłuchaniu naibardiziej porywającego przemó­
wienia. Dzień dzisiejszy stanowi piękną kartę w 
historii trwctou irobotmiczcgo w noszom mieście.

SANOK. Stradk w fabryce wagonów był całko­
wity, a w fabryce wyrobów gumowych, którą u- 
raebomioim), częściowy. Policja zakazała nietylko 
odbycia ztgwnmdzenia demonstracyinieigo, ate na­
wet zwykłego cotygodniowego targu, który odby­
wa się w Sanoku od dawiem dawana w  każdą śro­
dę. Cały aparat policyjny był. w ruichu. Ściągnię­
to do Sanoka nawet policjantowi z inn/yeh ipowia- 
tów.

Po zajściach w Żywcu
ŻYWIEC 19/3 (tel. wł. „Nap"). Wczoraj odbył 

się pogrzeb ofiar zajść 16 marca. Termin pogrzebu 
utrzymany był w tajemnicy tak, że publiczność nie 
mogła w nim wziąć udziału. Robotnicy <po straj­
ku demonstracyjnym powrócili do pracy, W  nocy 
z 17 na 18 bm. diokoinano licznych aresztowań, ale 
znaczną część aresztowanych po przesłuchaniu 
zwolniono, resztę przewieziono do sądu w Wado­
wicach. Wczoraj przez cały dzień był przesłuchi­
wany sekretarz partyjny tow. Pysz przez woje­
wódzką komisję śledczą i przedstawiciela proku­
ratury. Również przesłuohiwaaio tow. Pidarzową, 
u której poprzednio przeprowadzono rewizję. W oj-

OŚWIĘCIM. Nie itiadarmo należy Oświęcim od 
dziesiątek fiat do okręgu wyborczego Ignacego 
Daszyńskiego, i Zygmunta Żutawslkieigo. Ośwfę- 
ęimska klasa robotnicza może niięiednemu miastu 
prowincjonalnemu służyć za wzór karności par­
tyjnej i uświadomienia proletanjackjego. Ną we­
zwani© partji i związków zawodowych stanęły w 
diniu dzisiejszym wszystkie fabryki, a do demon­
stracji przyłączyły się masy dawnych towarzyszy 
pracy, którzy nie z  własnej winy są obecnie tej 
pracy pozbawieni. Afisze zapowiadające dzisiejsze 
agrewna dżemie zostały wprawidz© przez starostwo 
skonfiskowane, ale uświiadomiony robotnik ni© 
ctaeka na ..zaproszenie". Toteż tłiumy robotników 
z Oświęcimia i najbliższej okoiicy zapełniły po 
brzegi salę w domu p. Wysoglądowej, by wysłu­
chać referatu 4 uchwalić rezolucję, przygotowaną 
przez Komi-stję Centralną Związków Zawodowych. 
Znając stosunki w  nasaem mieście, partia bcziyla 
się z zaJkazem odbycia publicznego zgromadizenia 
i przygotowała imienne zaproszenia, aby w takim 
razie odbyć zgromadzenie na podstawi© § 2 uista- 
wy o zsromadzertóacih. Starostwo' tutejsze na od- 
'dbodnem diciaito nam zostawić mdfą pamiątkę 
i nietylko odbycie pufbilicznego zgromadizctma zo­
stało zakazane, afe zjawiło, się wielu policjantów, 
abymi© dopuścić do Obycia zgromadzenia pouf­
nego. Oburzenie zgromadzonych około 400 u- 
czestników było tak wielkie, że (kierowiiijkam z 
trudem udało się masy uspokoić j powstrzymać 
od nierozważnych kroków. W  obecności policji 
prze wodniczący poddał pod głosowarde znaną 
rezolucje, którą zgromadzeni z entuzjazmem u-

F ab ryk a  wędlin

K a r o l  P A J Ą K
UL, ZWIERZYNIECKA 21. Tel. 180-41 

ul. Grodzka 59 
ul. Długa 14SKLEPY:

po leca  w  w ie lk im  w ybo rze

w ę d l in y  na św ięta .

&k© wczoraj wieczór opuściło miaisto. Wśród ro­
botników panuje silne wzburzenie. Ogólnie panu­
je przekonanie, że przyczyną nieszczęścia było nie­
dopuszczenie do odbycia zgromadzenia w papier­
ni, miano udzielonego pozwolenia. Jak naoczni 
świadkowie stwierdzają, nikt z tłumu do policji 
nie strzelał, ta zaś dała salwy bez poprzedniego 
ostrzeżenia.

Na czasie
ULUBIONA TREŚĆ DONOSÓW 

I WĄTPLIWOŚCI
Tak zw. sanacja moralna tak przeprowadza u- 

zdrawianie społeczeństwa, że nawet jakością 
swoich donosów chce je sprowadzić na poziom 
byłej Rosji carskiej.

Podawaliśmy za prasą warszawską wiadomość 
o nieprzyjażni między dwoma dyrektorami szkół, 
zmuszonych brakiem lokali szkolnych do odbywa­
nia lekcyj na dwie szychty: jeden z tych panów 
wychowawców wpadł na pomysł donosu, że jego 
przeciwnik przy przenoszeniu portretu marsz. Pił­
sudskiego używa kosza od śmieci.

Donos okazał się fałszywym, ale sarn pomysł 
był, widocznie, w oczach donosiciela wyśmieni­
tym, gdyż zarazem, miał świadczyć o jego czujno­
ści d .gorliwości".

Podobne rzeczy w Europie bywały tylko za ca­
ratu. Gdy wzorem zagranicy chciano tam spopu­
laryzować wizerunki carów za pomocą znaczków 
pocztowych — pojawił się skrupuł, który wyszedł 
z kół gorliwszych urzędników tej instytucji. — 
Oświadczyli oni, że za nic na świeci© nie poważą 
się przybijać stempli pocztowych na takim znacz­
ku. Zwykły obywatel — dowodzili — nie będzie 
narażony na profanację podobizn carskich przy 
nalep laniu znaczka — przeciwnie; a funkcjonar­
iusz pocztowy miałby stemplem uderzać i kazić 
rysy carskie!

'Koniec końców fakt tesn był przedmiotem for­
malnych dyskusyj, jako sprawa wątpliwa, czy po­
pularyzacja taka inie będzie połączona z obrazą 
majestatu? Gzy taka debata mogła powstać za 
granicami cwału?

- o o o -

LEON KRUCZKOW SKI

30

Kordjan i cham
(C ią g  d a lszy )

Hm, jakby to rzec... i dobrze i źle!... Dobrze, 
bo w całej podchorążych szkole faworyt, jeden 
z najpierwszych, umiejętności potrzebne dla ofi- 
cjera opanował e x p e d i t e...

— No no! — burknął zjadliwie pod wąsem puł­
kownik.

— A zaś źle, bo, jak to może sąsiadowi kocha­
nemu wiadomo, widoki teraz na oficerstwo w woj­
sku naszem słabe... słabiutkie!

— Słyszałem ©oś...
— Ano właśnie!... Armja przecie nieliczna, 

a oficerów po napoleońskim czasie — bez twej, 
Piotrusiu, obrazy — jak psów nam pozostało...

— Niechże cię... za to przyrównanie! — żachnął 
się pułkownik. — Zostało, nie zostało, a takich 
pono nieprędko świat zobaczy, jak napoleońscy!

— Nic zaprzeczam, Piotruś... ale że młodym 
miejsca zatkali na długie lata, to juści i ty nic
zaprzeczysz!

— Rzecz w tem — ozwał się pan Ksawery, niby 
obojętnie — że przyrzeczenia imperatora nie są 
dotrzymane... myślę, przyrzeczenia względem in­
korporacji ziem zabranych, litewskich i ruskich, 
w  całość naszceo królestwa...

! — Ba, ba! — mruknął niepewnie pan Czartkow-
skl.

— ...co gdyby nastąpiło, stan wojska naszego 
i podniósłby się trzykrotnie, zaczem i widoki awan-
j su dla młodzieży naszej, tym służbom się poświę­

cającej, odrazuby się otwarły!,,. Czy nie tak, puł­
kowniku?

— Prędzejbym się biskupem zostać spodziewał, 
nlźłi, żeby które z tym tam imperatorskich przy­
rzeczeń dopełnione być mogło! — rzekł szorstko 
pułkownik, rozsmarowu jąc sporą bryłkę masła na 
kromce białego chlebusia,

~~ Tak... no tak... nic zaprzeczam! — przebąkiwał 
pan Czartkowski z pewnem zniecierpliwieniem. 
Myślał, jakimby zręcznym sposobem zgasić roz­
mowę na temat, którego nie znosił. Ten Glinka, 
zawzięta sztuka... żadnej okazji nie przepuści bez 
przeciwnych rządowi ałuzyj, a przekąsów.., Pan 
Czartkowski tego nie lubił, ba! i jeszcze we wła­
snym domu...

Jedna z dam przyszła mu w sukurs niespodzia­
nie —

Nic a nic nic znam się na tych sprawach! --- 
rzekła prostodusznie. — Wydają mi się arcynudne, 
nieprawdaż, Teklunhi?

Tamta rozgryzała właśnie w spróchniałych 
ząbkach piękną, purpurową rzodkiewkę; więc 
tylko skinęła głową, ruchem całkowitej aprobaty,

— lo  są sprawy, możnaby rzec, wysokie, ga­

binetowe! — 'poparł skwapliwie i bardzo szczerze 
pan Czartki wski. — Proszę, niechże kochany są­
siad pozwoli jeszcze kawusi— ol

I sięgnął do imbryka.
Teraz rozmowa potoczyła się o rzodkiewkach- 

nowalijkach, o przedziwnym smaku konfitur po­
ziomkowych, tudzież o niezrównanym aromacie 
owej właśnie, dła gościa osobliwie zaparzonej 
kawy... Kostyczny pułkownik rozpromienił się 
i ©żywił, gdyż była to dziedzina, w której chlu­
bił się znawstwem nielada. Również obie damy 
znalazły się w  swoim żywiole.

Pan Ksawery przeważnie potakiwał grzecznie, 
zrzadka tylko wypowiadając własne, dyskretne 
opinje. Po godzinie zaczął się żegnać, dziękować 
i przepraszać. Zmierzchało już, a chciał przed za­
padnięciem nocy zdążyć do domu. Jeszcze na gan­
ku, dokąd odprowadził go pan Czartkowski, roz­
prawiali o gospodarce, o robotach polnych, o orce 
i zasiewach... Tu pan Ksawery wspomniał o swej 
gorzelni i w  'uwił zamiar zakontraktowania dla 
niej dostawy ziemniaków w  dobrach okolicznych; 
na co pan Czartkowski oświadczył gotowość przy­
stąpienia do ziemniaczanego interesu, a przy spo­
sobności dorzucił parę pochlebnych wyrazów 
uznania dla przedsiębiorczości i „znakomitej... 
tego... inwencji sąsiada dobrodzieja..."

(Ciąg dalszy nastąpi).
— o o o  —
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J e d y n a  d r o g a
do serca przez żołądek, 
do żołądka przez cukier.
Szczypta cukru, dodana podczas gotowa­
nia do wszystkich prawie potraw, jarzyn, 
zielonego groszku, fasolki, marchwi, szpi­
naku, kalafiorów, kartofli, brukselki, kapu­
sty i pomidorów, do potraw mięsnych, ryb, 
klusek, kaszek, zup z płatków owsianych, 
jak równiei innych zup, nadaje każdej 
z tych potraw właściwy jej smak, podno­
sząc nadto jej wartość odżywczą.

NAJLEPSZA PRZYPRAW A TO —

<yzAyzyfiCa. aoU- 
'yzsnyfUa cukru

Kawały p. Kawatkowskiego 
autorze ..Dna oka“

..Gazeta Polska", organ belwederski, w  nume­
rze imieninowym z 19 marca podaia wśród innych 
artykuł p. Al. Kawałkowsk’ego o „Naczelnym Wo­
dzu". P. Kawałkowski m- in. opowiada:

„Józef Piłsudski., skupiający... w umyśle — 
mądrość tradycji dziejowej narodu"...

.Jego działań w  roku 1929 nie wolno rozpatry­
wać w płaszczyźnie zadań... nawet Fochów... ale 
w płaszczyźnie Batorego d roli Napoleona"...

Józel Piłsudski „jedną dłonią dzierżył ster naiwy 
państwowej, drugą zaiś — kierował zbrojnem ra­
mieniem wyzwolonego... narodu"...

Po oo to kadzenie, skoro sam „naczelny wódz" 
w swojej książce o „Roku 1920" stwierdził, że 
„na czele rządu, który Polskę bronił, stali przed­
stawiciele chłopów i robotników, panowie Witos 
Ł  Daszyński." |

P- Antoni Anusz w artykule wstępnym „Gazety 
Polskiej" rozwodzi się na temat „Istotnego rysu 
wielkości J. Piłsudskiego". Draga, jaką idzie Pił­
sudski, jego czyny „dźwigają naród na wyższy 
szczebel | zwiększają jego wptyw".

P. Anusz pisze to całkiem poważnie i nawiązuje 
do stów poety, bo p. Piłsudski tak jak wieszcz 
chce naród ..uszczęśliwić" „Chce nim cały św ât 
zadziwić".

Co prawda, to prawda, już szósty rok od maja 
1926, naród polski, choć nie „uszczęśliwiony" za­
dziwia cały świat swoją cierpliwością z jaką

ff
znosi „dziejowy proces" „uszczęśliwiania". I p. A- 
nusz wudzi w  p. Piłsudskim coś z Napoleona, a to 
dlatego, że P- Piłsudski w r. 1903 w swych wspo­
mnieniach o młodości powiedział „że był rozko­
chany w  Napoleonie"... P. Anusz cytuje rady Na­
poleona dla syna, a mianowicie że „będzie musiał 
uprzedzać wszystkie życzenia wolnościowe", że 
„zadaniem suwerena jest ńie tylko rządzenie, lecz 
krzew*©™© nauki, moralności j d^br^bytu". Cytat

* NIEBYWf tŁf t  O K A Z J A !
Kupony materji wełniane] na ubrania, zarzutki, 
płaszcze, kostjumy, sprzedaje dla reklamy w cenie 
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zaopatruje p. Anusz bezpośrednio, taką charakte­
rystyczną uwagą:

„Inną drogą wspinał się J. Piłsudski na wyżyny, 
swej bajecznej karjery“„.

Święta prawda.
Zastrzeżenie trzeba zrobić jeszcze tylko oo do 

twierdzenia p. Anusza, jakoby „J. Piłsudski budził 
w narodzi© dążenia niepodległościowe**... Tymcza­
sem p. Piłsudski oświadczył na zjeździe legioni­
stów w Krakowie w sierpniu 1922, że zrobił ka­
rierę błyskawiczną i bajeczną „z. człowieka nie­
znanego... od którego wszyscy uciekali"...

Po co bujać, panie Anusz?
Ałe p. Anusz w zakończeniu swego panegłryku 

z całą powagą popełnił jesztcae jedno nieprawdo­
podobne twierdzenie, a mianowicie, że p. J. P ił­
sudski „jest to wielkość ugruntowana na podpo­
rządkowaniu dobru narodu każdej swojej myśli, 
każdego wysiłku, każdego dążenia".

I jesszcze jedno twierdzi p. Anusz:
„Jest więc J. Piłsudski ojcem siwej własnej sła­

wy i wielkości".
W  porządku. Dobrze, że wreszcie pewien pił- 

sudozyk oddzielił osobistą sprawę „sławy i wiel­
kości" p. Piłsudskiego od sprawy Rzeczypospolitej, 
od sławy i wielkości narodu, który sam jest twórcą 
Swej hłstorji, swej wielkości i sławy mimo urabia­
nia przez waletów legendy.

Po zakończeniu strajku górników
W  ZAGŁĘBIACH DĄBRÓWSKIEM I KRAKOWSKIEM

W  związfku z Ogłoszonym przez nas wczoraj ko­
munikatem CZG strajlk górników w Zagłębiach,
•trwający od czterech tygodni, został ostatecznie 
zlikwidowany. Według urzędowych danych w dn.
18 bm. stanęło do pracy 10.360 robotników, nie 
pracowało 1.138 robotników. Jest to jednak liczba 
nie ostateczna, na kopalniach bowiem: „Jerzy",
„Klimontów", „Renard* ‘i „Modrzejów" zgłosiła się 
do pracy tylko część robotników.

Nastąpiło to skutkiem braku informacyj, po­
nieważ 'władze nie dopuściły do urządzenia zebrań 
infarmacyjnyich.

GZG informuje nas, że w  piątek na drugiej 
zmianie we wszystkich kopalniach zgłosiło się do

pracy prawie 100 procent załogi.
Ze sfer robotniczych donoszą nam o niepoko­

jącym fakcie zwalniania robotników na kop. 
„Wiktor" w Milawicach. Szereg robotników tej 
kopalni otrzymało wymówienia pracy na dzień 1 
kwietnia br. Gzyżby to miały być represje za 
strajk?...

Likwidacja strajku górników odnosi się również 
do strajkujących robotników fabryki „Strem" w  
Strzemieszycach, którym zarząd zapowiedział 8- 
proc. obniżkę zarobków.

Onegdaj do fabryki zgłosiło się zaledwie 5 ro­
botników, strajkowało zaś 181.

W  piątek większość podjęła pracę.

„Naprzód4* 
metapsychiczny...

Niejednemu z gorliwych zwolenników* „Naprzo­
du" marzy się niekiedy, jakby to było, żeby „Na­
przód" wzorem prasy „Tajnych Bandytów" ukazał 
sdę codziennie z jakimś dodatkiem.

Dodatek „sanacyjne - gospodarczy" przyniósłby 
najnowszą statystykę ile od początku ery „wy­
ścigu pracy" zamknięto warsztatów, fabryk i skle­
pów, i jak skompresowano ilość pociągów towa­
rowych i osobowych.

„Dodatek finansowy", pokazałby nam jak na­
prawdę wygląda nasz budżet państwa wy pod ko­
cem....

Gzy nie ;przydałby się nam dodatek „prawnicao- 
sądowy", któryby nam rozwiązał niejedną łami­
główkę prawniczą? Wyjiaśniłby nam, jak czyjeś 
chropawe łapy zrywają przemocą opaskę ze smut­
nych oczu polskiej Temidy... Dowiedzielibyśmy się 
jaka jest różnica między ludzkiem traktowaniem 
•więźniów politycznych a nie-łuokiem... Naresz­
cie dodatek — prawniczy rozstrzygnąłby, czy w 
myśl naszej konstytucji ważne są ustawy, błyska­
wicznie zracjonalizowaną metodą Forda czy Bata... 
sfabrykowane.

Jakby to wygodnie było zaglądnąć do „dodatku 
turystycznego" i dowiedzieć się, ile dowodów oso­
bistych, kart meldunkowych i świadectw kwali­
fikacyjnych potrzeba, aby się szczęśliwie dostać 
2 Krakowa do Prokocimia czy do Kocmyrzowa.

Taki doidałek „bananowe-pomarańczowy" do­
wiódłby czytelnikom po raz setno-tysięczny, że 
„cukier krzepi" jeżeli się go ma za co kupić, i ile 
witamin „b“ i „c“ zawierają daktyle i inne asna- 
naisy. (Dziecko robotnicze i tak „figę" z tego ma,..).

Jak „Naprzód" może swoje czytelniczki „pań­
stwowo" wychować jeżeli nie ma „dodatku ko­
biecego", gdzieby raz nareszcie można było roz­
strzygnąć kwestję wyższości ułana nad piechu­
rem, czy lotnika nad marynarzem...

Gdzie „Naprzód" ma umieścić naprzykład taką 
receptę dla oszczędnej gospodyni, jaką wyczyta­
liśmy swego czasu w dodatku kulinarnym pewne­
go dziennika. Ot „bierze sdę (skąd brać?) tylko 
dwa litry czystego spirytusu, trochę cukru (w y­
starczy 2 klg.), 3 fclg. śliwek (mogą być nawet ka­
lifornijskie), zgotować, przefiltrować, a wyśmie­
nita i tania nalewka domowa jest gotowa". (Auto­
rem powyższej recepty jest podobno współpraco­
wnik owego dziennika, piszący pod pseudonimem 
„spirytus... movens“).
_ Wszystkie wyżej wyliczone dodatki przydałyby 

się ,.Naprzodowi", choć prawdą jest, że licizba czy­
telników „Naprzodu" i bez tych dodatków z dnia 
na dzień rośnie, a to dzięki reklamie, jaką dla „Na­
przodu" robią „radośni twórcy" wbrew swojej in­
tencji. Pamiętamy przecież tę reklamę jaką dla 
„Naprzodu" przeprowadzono już nawet na modlę 
amerykańską. Ile to razy naprzykład pomysłowy 
impresarjo roztrębuje, że dana „gwiazda" filmo­
wa, koncertowa, czy bokserska, spadła z Mont 
Blanc czy z wieży Eifla, odniosła lekkie kontuzje..., 
które jednak nie przeszkadzały tej gwieździe, i to 
nazajutrz po nieszczęśliwym wypadku, wystąpić 
na estradzie ozy arenie cyrkowej. Ile to razy, dla 
reklamy, umarł nieboszczyk Maks Linder czy Po­
la Negri. Naszemu Zbyszkowi Cygan i ew iczowi na­
przykład impresarjo kazał swego czasu, powiedz­
my we wtorek, umrzeć na śmierć, a w dwa dni 
po śmierci, ten sam Cyganiewicz, tem rozgtośniej 
wystąpił w zapasach z innym atletą, leż kilkakrot­
nym nieboszczykiem, na arenie cyrkowej.

Na oo te wzory sprężystej reklamy? Oto, jak wie 
my, „yiribus unitis" wykonano na „Naprzodzie"

„cięcie cesarskie" i ogłoszono skwapliwie wszyst­
kim brygadom radosną wieść, że „Naprzód" zmarł. 
Ale na szczęście była to tylko amerykańska re­
klama. Bo umęczony na śmierć..,, obrońca uci­
śnionych, herold wolnego słowa i myśli, wypę­
dzający stale sanacyjnych przekupniów z świąty­
ni polskiej... „Naprzód", już na trzeci dzień... mi­
mo pozostawionych straży... zmartwychwstał...

Mimo wszystko „Naprzód" widocznie nie jest 
jeszcze przygotowany do wydania wyżej wyliczo­
nych dodatków. Jeden dodatek jednak redakcja 
powinna już dziś zaprowadzić, a mianowicie „Do­
datek Metapsychiczny"... (dziWy życia). Materjaiu 
do takiego dodatku obecnie w Polsce bez liku. 
Szczególnie od chwili, kiedy Kleszcizyński, Gzuima, 
Tasiemka i Łokietek zabrali się na ser jo do uzdro­
wienia chorej Polski, i to metodą słynnych in­
struktorów wychowania fizycznego... Kaciukiewi- 
cza i Biernackiego.

Jako pierwszy artykuł nowego dodatku przesy­
łam redakcji opis niezwykłego przywidzenia, jakie 
otnegjdaj miałem: Oto kilka dni temu, wieczo­
rem, siedzę o zmroku i medytuję, jakby tu zdobyć 
te głupie 140 zł., żeby sobie raz przecież kupić 
zbiorowe wydanie dzieł wielkiego nauczyciela na­
rodu... Dzieła te, ostatnio w Sejmie tak zachwala­
ne, są właśnie obecnie bardzo na czasie. W  porów­
naniu do owego miłego czasu, kiedy to kilka razy 
do roku mieliśmy wywiadówkę... oo do psychicz­
nego stanu narodu upośledzonych..., to od jakiegoś 
czasu coś to źródło „zatkało"... mówiąc językiem 
procesu brzeskiego... Doszedłszy w tej mojej me­
dytacji do smutnego rezultatu, że moje fundusze 
nie starczą nawet na zakupienie samych „Przy- 
prawek dziejowych", z żalu się zdrzemnąłem.

I oto w półśnie widzę, jak defiluje przedemną 
7 krów tłustych i 7 strasznie chudych... Z domo­
wników moich, sześcioletnia moja Jagódka tłu­
maczyła mi to moje krowie przywidzenie tam, że
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u F R E IW A L D A
Kraków

ulica  F lo r iań sk a  44, I. p ię t ro .

W ełna  Olagonal . . . 3 * 7 0
W eina Marokaio , , , 4 * 3 0
W e łn a  T r y k o t , , , . 6 *  —
W ełna  Jerseye 140 szer. . 9 *  —  
W ełna  na piaszcze . o d  7 *  —  
Kołdry . . . . . „  i e *  —

O0T Najw ięksiy wybór.

K o c e . . . . . . . . . . . . . . . . od
Jedwab Petit Ralne . .
Jeawab G e o rg e t ta . . .
Jedwab Mongoł . . .
Jedwab W elutyna . . .
Płótna dobrej jakości od

Hgczniki dobrej jakości metr — * 6 5
Prześcierad ła „  „  1 * 6 0
WQvnv 2* —
Płócienka fartuszkowe "  — * 8 5
Zetiry popellnowe „  1 * 6 0

6* —
4 *  —  
4 * 3 5  
7 * 2 0  
7 * 5 0  

— • 8 5
Najtańsze ceny.

Morderca Matteottiego oszustem
Donieśliśmy wczoraj o aresztowaniu adwokata 

Filippelliego za oszustwo mil jonowe ma szkodę 
pewtnej fabryki. Historja tego człowieka jest nie­
zwykła: W  r. 1924, niedługo po zamordowaniu 
Matteotiego, podało jedno z wychodzących jeszcze 
wówczas pisin antyfaszy Stawskich fotografję Mus­
solini ego z napisem: „Silnemu, synowi Kalahrji 
Mussolimi". Tym „silnym synem" był Filippelli, 
jeden z współwinnych w zamordowaniu Matteoit- 
tiego. Siedził on wtedy w więzieniu, aresztowany 
podczas usiłowań ej ucieczka na okręcie z Genui.

Od tego czasu dużo się zmieniło. Meanorjał, na­
pisany przez Filippeiliego podczas jego ucieczki, 
ogłoszony został przez prasę antyfaszystowską. 
Memorjał zawierał szereg oskarżeń przeciw Mus- 
soliiniemu, zarzucając mu zdradę, słabość, ucieczkę 
przed wiełkiemi decyzjami. Od Filippelliego po­
chodzi wiadomość, że Mussolini w pierwszym cza­
sie po zamordowaniu Matteottiego trzy zemdlał.

Mimo tych oskarżeń Filippelli i jego wspólnik 
Cezar© Rossi otrzymali amnestję. Mussolini uro­
czyście zobowiązał się wprawdzie za mord nikogo 
nie amnestjonować, ale pomógł sobie w ten spo­
sób, że kazał Filippelliego oskarżyć niie o współ­
udział w mordzie, tylko jako „dającego rozkaz do 
pozbawienia ((Matteottiego) wolności".

Filippelli po wyjściu z więzienia poczuwał się 
do wdzięczności wobec MussoMniego i  robił to w 
ten sposób, że przyczynił się do porwania niewy­
godnego dla „ duce" Rossi e go. Potem rzucił się na 
spekulacje, które doprowadziły go do więzienia. 
Alby się wyrwać z matni, Filippelli puścił się na 
drogę wymuszenia: oświadczył sędziemu śledcze­
mu, że postępował z wyższego polecenia i w poro­
zumieniu z większymi od siebie ludźmi. Narazie 
Filippelli siedzi, ale jest dobrej nadziei, że „duce" 
znowu go wyratuje, jak go wyratował z opresji 
w sprawie Matteottiego.

Wiatr imieninowy
Kilka tysięcy dzieci w Warszawie jest bez szko­

ły. Kilka tysięcy dzieci jest głodnych; lecz władze 
szkolnie W a rs za w y  nie troszczą się o zaradzenie 
złu. Władze szkolne są bezradne, gdy chodzi o po­
zytywną, rzeczywistą pracę. Czas i energję swą 
poświęcają na produkowanie urzędowych wypo­
cin w stylu załączonej próbki: «
INSPEKTOR SZKOLNY 

m. st. Warszawy 
dn. 3 marca 1932 r- 

Nr.- 3000132
OKÓLNIK Nr. 7 
Do Kierownictw 

Publicznych Szkół Powszech­
nych m. st. Warszawy.

Obchody Imienin Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego-

Zbliża się dzień, w  którym Wychowawcy 
znów powiedzą młodzieży, 3ż Wielkim Budow­
niczym Państwa naszego Jest Józef Piłsudski, 
Pierwszy Marszałek Polski.

Powiedzą też jej, iż budował Państwo Polski© 
wytężoną pracą całego życia, gorącą wiarą 
w  zwycięstwo i głębofeiem poczuciem °dp"w e- 
dzialnoścl za swe czyny — (podkreślenie na­
sze — Red.).

podobno ktoś z Polski wybiera się via Kołomyja— 
Sniatyn... do przybranej ojczyzny biblijnego Jó­
zefa, do kraju mumij... i mściwych Tutankhame- 
iiów... To tłómaczeoiie nie trafia mi jednak do 
przekonania. Gdzież tu analog ja?... Przecież Józef 
syn Jakóba przedewszystkiean nie dał się uwieść 
Putyfanze — możnej pani na egipskim Nieświeżu... 
Na braciach swoich, z którymi spędził młodość.., 
mimo wszystko nie mścił się... Przecież mógł ich 
transzami wysłać do jakiejś twierdzy nad Nilem... 
Nie zrobił tego, pomny, że przecież tylko braciom 
zawdzięczał to, iż się dostał do władzy i stał się 
w Egipcie centralniejszą figurą od samego Farao­
na... Dno oka biblijnego Józefa było też przewidu­
jące. Kazał na gwałt zapełnić spichrze w 7 lalach 
tłustych... gromadził co się dato. Zarządził, że cu­
kier ma krzepić ziomków, a nie świnie angielskie... 
By węgiel, wydobyty krwią i potem robotników, 
grzał nietylko magnatów i dyrektorów węglo­
wych... Biblijny Józef wreszcie, gdy nastały chu­
de lata i zapanował głód i nędza, kraju swojego 
i strapionych ziomków swoich nie opuścił... — 
A przecież mógł sobie pozwolić na wyjazd do 
jakiegoś Ciechocinka na wypoczynek, jeżeli na da­
leką podróż zamorską ówczesny stan finansów E- 
giptu nie pozwolił. Zdaje się jednak, że tak źle 
tam nie było. Nie znajdujemy bowiem nigdzie ża­
dnej wzmianki o tem, żeby którykolwiek minister 
ówczesny sięgał po „flotę"... dla swojego resortu... 
do dobrowolnych składek obywateli, marzących o 
potędze morskiej... swojego państwa.

Nie mogę się tu więc sizczerze doszukać żadnej 
analogji. Sen o 7 krowach zostaje nierozwiązany. 
Dopiero na łamach .dodatku m e 1 apsychiczn e go“ w 
>,Naprzodzie" będzie można oświetlić wszystkie 
'd'ziiwy.„ naszego strapionego życia.

M. F. Grund.

Powiedzą wreszcie, iż jest On dla młodzieży 
pięknym wzorem mocnego charakteru i wielkie­
go serca!

Oto myśl przewodnia uroczystych obchodów, 
które wszystkie szkoły zorganizują w dniu Imie­
nin Marszalka, Rozpoczęte nabożeństwami 
szkolnemi, obchody w programach swych u- 
względnią; hymn państwowy, przemówienie 
zwięźle i treściwie ujmujące charakterystykę 
Twórcy Legionów i nacechowane kultem dla 
NlegO, chóralne odśpiewanie pieśni legiono­
wych... na zakończenie zaś — Pierwszą Bryga­
dę.

Programy obchodów muszą być przygotowa­
ne, aby całość uroczystości nosiła charakter w y­
bitnie wychowawczy.

Dzień 19 marca jest wołny od wszelkich zajęć 
szkolnych.

P. o. inspektor szkolny 
(—) Wilhelm Wiatr. 

Należy dodać, że p. Wiatr jeszcze w  roku 1930 
był 100%-ym endekiem. Dziś szerzy kult Piłsud­
skiego, bo taki wiatr wieje ztóry, z samego mini- 
sterjum.

G alówka
(Korespondencja własna „Naprzodu

Lwów, 18 marca.
REWIZJA ZA „ANTYPANSTWOWEM!"

ULOTKAMI
W  wigfiję „tameniiin" o godz. 1)1 mamo grupa fkE- 

k ima stu wywiadowców policyjnych otoczyła bu­
dynek „Kuriera Lwowskiego" i obsadziwszy 
wszystkie wejścia rozpoczęła rewizję w  zakła­
dach drukarskich wydawnictwa. Rewizja trwała 
kilka godzin. Plrzeiz cały czas rewizji nikogo ni© 
wypuszczano % gmachu, 'zatrzymywano mato- 
mńast tych wszystkich, którzy przybywali z ze­
wnątrz. W  ten sposób zatrzymano wiele osób 
zgłaszających się przygodni© w charakterze in­
teresantów do redakcji lub administracji „Kurjera 
Lwowskiego", między innymi dyrektora ordyna­
cji tor. 'Potockiego w Łańcucie, p. Jaworowskiego. 
Po rewizji wszystkich wypuszczono, zabrano je­
dynie z  drukarni wzory czcionek i papieru. Szu­
kano jakichś „antypaństwowych" ulotek,

DEFILADA Z ARMATAMI ZAMIAST 
OCZYSZCZANIA MIASTA

Od dwóch dni szereg ulic w  dzielnicy Kfcpa- 
rowskieii stoi pod wodą, która osiaiginęte poziom 
około pół metra. Wszystkie sutereny na ul- Źró­
dlanej i św. Józefa są zalane. Akcję ratunkową 
prowadzi jedynie straż pożarna, bez udziału 
funkcjonarjuszów .zakładów oczyszczania miasta, 
gdyż ci jako zapisani w komplecie do „Strzelca", 
zostali zwolnieni od pracy, by mieć czas na przy­
gotowanie się do udziału w  defiladzie pod; bro­
nią i z armatami.

Wielki wybór wiosennych kapeluszy damskich 
po cenach najniższych poleca M a g a z y n  M ó d

Adela HoliUnder
K R A K Ó W  ~  G R O D Z K A  45

l  dnia

Bil

„SYPIE DOWCIPAMI"
„Czas" z 18 marca podał opis podróży p. Józefa 

Piłsudskiego do Egiptu, w którym to opisie czy­
tamy:

.Marszalek czuje się świetnie, jest w dosko­
nałym humorze, sypie, oglądając przygotowa­
ne dlań apartamenty, dowcipami“.

A w Polsce sypie się w tym czasie...
REZULTATY NIEWOLI 

„Kurjer Poranny" z 19 marca w artyikułe pi. 
„Z rozważań nad. wielkim człowiekiem" pisze:

„Za tyle udręczeń i cierpień Polska wydała 
z siebie Józefa Piłsudskiego; za tyle ponie­
wierki, cierpień, poniżenia, obelg..."

Tenże dziennik twierdzi, że „Józef Piłsudski jesl 
wcieleniem Polski szlachetnej"...

POLOWANIE UDAŁO SIĘ ZNAKOMICIE... 
Jeden z dzienników „sanacyjnych" donosi:

„P. Prezydent Rzeczypospolitej bawi na po­
lowaniu w Białowieży. Polowanie udało się 
znakomicie. Padło 12 dzików i 3 rzadkie oka­
zy rysi.

P. Prezydent upolował 2 dziki, minister Mi­
chałowski 5 dzików, wojewoda białostocki p. 
Kościalkowiski 2 dziki".

Oczywiście, w  Polsce poluj© się nie tylko na 
dziki. i , ■ i ,. , , : , '

6 0 0 6 0 0 0 0 0 6 ^ 0 6 0 0 0 0 0
W  niedzielę dnia 20 marca 1932 roku o godzinie 
10 rano odbędzie się w  lokalu Drukarni Ludowej 

przy ul. Dunajewskiego L  5

Doroczne

Walne Zgromadzenie
Cztonhdw Drukarni Ludowej w Krakowie

Spółki z ogran. odpow.

Porządek dzienny:

1. Wybór przewodniczącego Walnego Zgroma­
dzenia,

2. Odczytanie protokołu z ostatniego Nadzw. Wal­
nego Zgromadzenia.

3. Sprawozdanie Zarządu drukarni z działalności 
i zamknięcia rachunków za 1931 rok.

4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z kontroli dzia­
łalności i zamknięcia rachunków oraz wniosek 
o udzielenie absolutorium Zarządowi drukarni.

5. Wybór 3-eh członków Rady Nadzorczej i Za­
wiadowców.

6. Wnioski i interpelacje
ZARZĄD, i

Katastrofalny stan 
rzemiosła

„Dziennik Wileński" ogłasza ciekawe dane o 
katastrofalnym stanie rzemiosł w  Wilnie. Z da­
nych tych dowiadujemy się, że obroty w  poszcze­
gólnych przedsiębiorstwach rzemieślniczych zma­
lały przeciętni© o  45 procent. W  poszczególnych 
'branżach zmniejszyły się obroty: w  bednarstwie; 
*od 45 do 55 proc., we fryzjerstwie: od 40 do 50 
proc., w krawiectwie od 40 do 50 proc., w  kowal­
stwie, iakieriwctwi© i powroźnictwie: do 60 proc„ 
w malarstwie i malarstwa©: 50 proc., w ślusar­
stwie: od 35 do 60 proc., w  handlu: od 30 do 50 
piroc. i t. d.

Powyższe dane stwierdzone zostały przez 
związek cechów.

Przegląd gospodarczy
AUSTRJACKIE NOTY PO 1000 SZYLINGÓW,

noszące datę dnia 2 stycznia 1925, zostaną wyco­
fane z obiegu przez AusŁrjacki Bank Narodowy. 
Po 31 marca 1932 będą te noty przyjmowane tylko 
przez Austrjaciki Bantk Narodowy i to najdalej do 
31 marca 1935 w  drodze wymiany.
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Wypuszczenie na wolnoś
W  dniu wczorajszym 0  godiz. 2*30 po południu 

sędzia śledczy dr. Wątor po przesłuchaniu wypu­
ścił z więzienia tow. tir. Józefa Rosenzweiga, wL 
ceprezesa OKR PPŚ> który w ctzasie strajku ge­
neralnego został aresztowany. Inni uwięzieni po­
zostają nadal w aresztach sądowych. Wczoraj 
przyprowadzono z  aresztów „pod Telegrafem" do 
więzień sądu okręgowego karnego dalszych 30 a- 
rasztowanych również w związku ze strajkiem.

ić tow. dra Rosenzweiga
Piiątikowty komunikat województwa krakowskie­

go, donoszący 0  aresztowaniu tow. Edwarda Lan­
gera, skarbnika Rady zw. zawodowych, dopiero 
po Miku godzinach sprawdził się. Oto tow. Lan­
ger w piątek 0  godz. 10 wieczór został dopiero 
aresztowany, a nie w  godzinach porannych, jak 
komunikat głosił. Komunikat urzędowy uprzedził 
jak widać aresztowanie tow. Langera 0  12 godzin.

D  f i  f i  SMfl §2$ jffik *°  aromatyczne herbatniki rumowe j

fabryki Bierników: r
R f l Y H F  Kraków

li n i l  S O L  Sławkowska20

Sprawa obrazów hr. P
Jak niedawno donosiliśmy, część gałerh hr. Pi- 

mińskiego na Wawelu, obejmująca 49 otbirazów mi­
strzów angielskich, holenderskich i hiszpańskich 
została przeznaczona do wywozu z kraju na pod­
stawie zezwolenia oficjalnych czynników rządo­
wych. P. Pinińsikiemu chodziło 0  zastawienie naj­
wspanialszej kolekcji dlzieł sztuki w  Amglji dla uzy­
skania znacznej sumy nta swoje potrzeby.

Jak się obecnie dowiadujemy, sprawa ta przy­
brała obecnie ininy obrót. W tych dniach przybył 
do Krakowa hr. Piniń-ski i przedstawił kompetent­
nym czynnikom następującą propozycję: godzi się 
%  na pozostawienie na Wawelu w depozycie 49

'mińskiego na Wawelu
obrazów przeznaczonych do wywozu zagranicę, 
ofiaruje na własność zamku krakowskiego 20 cen­
nych obrazów ze swojej prywatnej galerji lwow­
skiej, a kilkanaście obrazów, znajdujących się do­
tąd w dj&pozyoie Muzeum Narodowego w  Krako­
wie (Chełmoński, Grottger itd.) składa do depo­
zytu wawelskiego, p. Piniński żądlą w  zamian za 
to uzyskania °d  rządu pożyczki w wysokości 
dtwóch miljonów złotych. W  tej sprawie odbędzie 
się w przyszłym tygodniu! konferencja kompetent­
nych czynników w  Krakowie dla poparcia, propo­
zycji p. Pinińskiego wobec rządu.

Skandaliczne nadu
SENSACYJNE MALWERSACJE W  ZAWIERCK

W  ARESZCIE MIEJS
Olbrzymie wrażenie w Zawierciu wywołała nie­

spodziewana interwencja władz prokurateńskich w  
sejmiku powiatowym.

Jak nas informują ze sfer urzędowych, inter­
wencja spowodowała wykrycie niesłychanych na- 
dużyć, dokonywanych od dłuższego czasu. Szcze­
góły dochodzeń prowadzonych .nudal, pod kier ów- 
ąjcfwam prokuratora, trzymane są narazie w ta­
jemnicy.

W  ziwiązku ż śledztwem, doprowadzony został 
do przesłuchania sekretarz sejmiku zawierokiego, 
p. Babiarz.

Jak już nadmieniliśmy, ujawnienie nadużyć, 
w tak .poważnej instytucji, wzburzyło umysły 
miejscowego .społeczeństwa, a wśród sfer- urzędo­
wych wywołało niesłychaną konsternację.

W  związku z nadużyciami ma przybyć do Za­
wiercia delegat władz wojewódzkich. Najbliższe 
dni prawdopodobnie odsłonią „rąbek" tajemnicy 
urzędowej sejmiku zawierckkgo.

* * *

iżycia w Zawierciu
IM SEJMIKU POWIATOWYM I NADUŻYCIA 
KIM W  ZAWIERCIU

Równocześnie prawie z wykryciem nadużyć w 
sejmiku, gruchnęła po mieście wieść, iż władze 
prokuratorskie zainteresowały się gospodarką are­
sztu miejskiego, gdzie według wersji działy się 
niesamowite bistorje.

Wieść ta okazała się prawdziwą, otnegdaj bo­
wiem wieczorem aresztowany został kierownik 
aresztu miejskiego niejaki Władysław Rawa, któ­
rego osadzono w więzieniu.

Kawa dopuszczał się nadużyć służbowych, po­
legających! na tem, że osoby, skazane przez sąd ma 
karę .do dwóch tygodni aresztu (kary te odbywano 
w areszcie miejskim), zwalniał, pobierając za to 
grube łapówki pieniężne, w książkach zaś wykazy­
wał odbycie kary. .

W  ten sposób 'niesumienny „wykonawca spra­
wiedliwości" zapewin.il sobie nadzwyczaj obfite 
źródło dochodu, któro pozwalało mu żyć ma dość 
wysokiej .stopie, oraz żebrał pokaźny majątek.

W  aferę tę zamieszany jest szereg oisób, w tem 
niemało znanych w mieście osobistości.

Konia na licytacji i
Egzekutorzy — to zawód, .który obecnie nie mo­

że się uskarżać na brak pracy. Ale coraz częściej 
się zdarza* że ta praca jest przysłów iowem prze­
lewaniem z pustego w próżne. Egzekutor fantuje, 
a nikt nie kupuje. Jeżeli zabierze komu żywy in­
wentarz — nabawia się kłopotu, rosnącego w7 mia­
rę, jak rośnie dookoła nędza. A  wskaźnikiem tego 
wzrostu są ceny, choćby koni, nabywanych na 
licytacji: Ze zdumieniem powtarzano w prasie: 
koń za 8 złotych, po paru miesiącach notowano: 
konie po zł. 5 — obecnie pisma poznańskie przy­
noszą wiadomość z Trzemeszna o koniach, któ­
rych nawet po 2 złote nikt nabyć nie chciał. Mia­
nowicie piszą:

Ci, którzy byli w Trzemesznie ub. tygodnia na 
targu, mieli możność oglądania tragicznego wido­
wiska, Egzekutor urzędu skarbowego wystawił na 
przetarg dwa konie, zajęte p. M.

Konie coprawda nie były nadzwyczajne, ale nad 
zwyczajne było zbiegowisko, gdy reflektanci wśród 
śmiechu podali 50 groszy za sztukę. Wśród śmie­
chu i dowcipów doszło wkońcu do dwóch złotych,

za 2 złote nie biorą
lecz amator koni, obawiając się ewentualnej przy­
bitki, zwiał czemprędzej.
. Egzekutor, widząc, że koni nowel za 2 złote nie 
sprzeda, kazał je zaprowadzić mapowrót do stajni. 
Lecz nikt się nie znalazł, fctoby chciał usłużyć 
P. _ egzekutorowi. Wreszcie wyszukał on chłopca, 
który zgodził się odprowadzić konie właścicielowi. 
Ale tu nowa trudność:

Brama była zamknięta i właściciel koni p. M. 
nie chciał ich w żaden sposób przyjąć. Nie pomo­
gły prośby urzędnika, bo brama podwórza już się 
więcej nie otworzyła, a właściciel koni odpowie­
dział przedstawicielowi urzędu skarbowego, że ko­
nie może zabrać do Mogilna. Egzekutor szukał 
schronienia dla koni u innych obywateli, lecz tak 
sarno jak magistrat, każdy odmówił stajni. Urzę­
dnik pozostał bezradny, szukając nadal miejsca 
dla nieszczęsnych koni, które stały uwiązane przy 
plocie i czekały na mrozie na łaskę losu.

Wkońcu na prośbę urzędnika jakiś mały chło­
piec wziął konie i poprowadził je w kierunku Mo­
gilna.

Na święta! Na święta!
Znane z dobroci

szynki i kiełbasy
poleca

A. Różycki, Kraków, Sławkowska 22
swej żony wraz z dzieckiem do Żegiestowa-Zdro- 
iu. W  oznaczonym dniu wyszedł po nią na stację, 
a następnie wyprowadził ją nad rzekę Poprad i 
wykorzystawszy odpowiednie miejsce i, moment 
wrzucił ją wraz z 7 mieś. synem do (Popradu. Osu­
chowa w wodzie już wypuściła dlziecko z rąk, któ-1 
re utonęło, a sama ostatkiem sil utrzymywała się • 
tak długo na powierzchni wody, aż udało się jej 
dobić do brzegu. Wówczas Osuch mimo jej bła­
gania; by jej darował życie wepchnął ją powtórnie 
do wody, powodując jej śmierć przez utopienie. 
Po dokonaniiu tego czynu Osuch udał się zaraz po­
ciągiem do jej rodziców w  Kamionce Wielkiej koło 
Nowego Sącza rzekomo w  poszukiwaniu za żoną 
i dzieckiem i tego samego dnia powrócił do Kry­
nicy, gdzie dopytywał, .sie u domowników o swą 
żonę, która tego dnia miała do niego przyjechać 
z Krakowa. Tego samego dnia za Żegiestowem- 
wsią wyłowiono zwłoki. Osucfaoweij i po przepro­
wadzeniu wstępnych dochodzeń przez miejscową 
policję pochowane je jato zwłoki kobiety nieusta­
lonego nazwiska, która prawdopodobnie popełniła 
samobójstwo. Osuch korzystając, że w  wydoby­
tych zwłokach nikt nie rozpoznał jego żony począł 
za kilka dni potem rozszerzać wieści tak wśród 
rodziny swej żony jakoteż znajomych mu osób, że 
żona jego prawdopodobnie uciekła z kochankiem 
w niewiadomym kierunku. Rodzina zaginionej 0- 
sudhowej zainteresowała się tem zagadkowem za­
ginięciem, wobec czego wydział śledczy przepro­
wadził'‘ dochodzenie na terenie Krakowa, Zakopa­
nego, Krynicy, Żegiestowa, w powiecie Nowo-Są- 
deckim i Kamionce Wielkiej i ustalił, że Osuch po­
pełnił morderstwo. Osuch po przedstawieniu mu 
zebranych dowodów jego winy przyznał s*ę do 
zamordowania swej żony i dziecka, nie okazując 
przytem skruchy,

Z A K Ł A D  KRAWIECKI

J. GAGATEK
Kraków, ul. św . Tom asza 11. Tel. 140-11 (Hotel Sask i)
wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres kra­
wiectwa męskiego według najnowszych żurnali — 

po cenach znacznie zniżonych.
=  Już nadeszły najnowsze m aterjały wiosenne. =

Zaludnione więzienia
Pod tym tytułem .pisze „Zielony Sztandar", .or­

gan ludowców:
Pisaliśmy już w jednym z poprzednich nume­

rów, że więzienia w Polsce są przepełnione wsku­
tek wzrastającej liczby więźniów. A przyrost jest 
niielada!

Wedle rządowych obliczeń było z końcem 1930 
roku w więzieniach 30.219 więźniów; tymczasem 
z końcem 1931 roku było już 36.130. W  ciągu roku 
więc tak zwane „zaludnienie“ więzień wzrosło pra­
wie o sześć tysięcy ludzi.

Wśród więźniów było około 10 tysięcy takich, 
którzy odsiadywali kary wymierzone im w postę­
powaniu kar no - skarbowem lub karno -admini s tra- 
cyjnem, coraz więcej bowiem jest takich, którzy, 
nie mogąc zapłacić grzywny, wybierają areszt.

Dla r nniejszenia przeludnienia więzień .stosuje 
się ,,ui topy zdrowotne" i przedterminowe zwalnia­
nia więźniów, skazanych na kary dłuższego wię­
zienia. Skutek jest taki, źe co pewien czas czyta­
my, iż bandyta wypuszczony na „urlop zdrowot­
ny" łub zwolniony przed terminem popełni! nową 
zbrodnię. Czyż nie byłoby prostszą rzeczą zwolnić 
tych, którzy odsiadują kary administracyjne, tak 
hojnie u nas nakładane, dalej tych, których ska­
zano czy to za przemówienia na wiecu, czy za 
odezwy, czy artykuły itp. Ileż to np. jest takich, 
którzy odsiadują karę za obrazę „wiadomej oso­
by"? Są oni chyba mniej niebezpieczni dia spo­
łeczeństwa niż bandyci, których się zwalnia przed 
terminowo z więzienia lub posyła *na „zdrowotne 
urlopy"!

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„CONCORDIA*

Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Teł. 103-31
urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa­
nialszych, pizeprowadza eksiiuinacje i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa.

Potworna zbrodnia
UTOPIŁ ŻONĘ I DZIECKO W  POPRADZIE

Wydział .śledczy w  Krakowie przyaresztował 
17 bm. i odstawił ck> więzienia śledczego Andrzeja 
Osucha (fet 26), malarza pokojowego, zam. w  Kna. 
toowfe przy ul. Celarowsikiej 15, który w  sposób 
S^fobójtezy zatnórdował SW£ł Matrję 2 Uro.

dów  i sw ego 7 mieś. syna. M orderstwo miialó p m  
bieg następujący: Osuch żyjąc w  niezgodzie 2 
swoją żoną wyjechał do. Krynicy i tam zamieszki 
rzekomo w  celu poszukiwania pracy, skąd dnia * 
kwietnia 1931 x. podstępnie spowodował przyia?

1
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Uwolnione od konfiskaty!
Sąd Apelacyjny w Krakowie Wydalali I. dnia 2 

marca 1932. I K Z 30/32. Sąd Apelacyjny w Kra­
kowie, w  sprawie prasowej z powodu zajęcia nu­
meru 206 dziennika „Naprzód11 z daty Kraków 10 
września 1931 rozpoznając zażalenie Prokuratora 
Sądu okręgowego' w Krakowie na postanowienie 
Sądu okręgowego w  Krakowie z dnia 29 stycznia 
1932. Sygn. IV Pr. 109/31, którem uwzględniono 
sprzeciw strony interesowanej i zajęcie wzmian­
kowanego numeru „Naprzodu11 uchylono na posie­
dzeniu miejawnem dnia 2 marca 1932 po wysludha. 
niu wniosku Prokuratora Sądu Apelacyjnego, po- 
.stanawia: Nie uwzględnić zażalenia.

Uzasadnienie: Podzielając wykładnię Sądu L

HOTEL M O N O P O L
K r a k ó w ,  u l .  i w .  G e r t r u d y  L  6
(w  centrum przy plantach)

oddaje e leganck ie poko je od 5 z ł dziennie przy 
dłuższym pobycie. P rzy  podw ójnych  pokojach 

ceny jeszcze niższe.
K a w ia r n ia ,  r e s t a u r a c ja  i bezpłatny garaż

tost. z motywów w zaskarżonem postanowieniu 
wyluiszczonydh, że nietyiko całość zgodnego z 
prawdą sprawozdania z obrad parlamentarnych, 
lecą taikże ł częściowe takież sprawozdanie korzy­
sta z przywileju prasowego ustanowionego w 
przepisie art. 31 konstytucji Rzplitej, należało za­
żalenia nie uwzględnić. Przewodniczący: Dr. Br. 
Markiewicz wr. Protokolant: Dr. J. Turowicz wr.

Skonfiskowany, a obecnie uwolniony od konfi­
skaty ustęp opiewa:

„Więzienie w Brześciu było dla uwięzionych, 
przeciw którym do dziś dnia jakiekoiwek uchwyt­
ne oskarżenie rtie jest znane, kaźnią bezprzykładną 
w prawidłowem więziennictwie. Więźniowie byli 
nietyiko nękani 1 głodzeni, ale błd przez oficerów 
i podoficerów, lub wręcz katowani, a nawet po­
zbawieni pociechy religijnej, gdy się 'domagali. 
W  świetle grozą przejmujących wiadomości, które 
dzisiaj już są zebrane szczegółowo o znęcaniu się 
.nad poszczególnymi więzionymi, przedstawia się 
to więzienie w Brześciu jako straszliwa hańba ży­
cia polskiego11. (Z wniosku nagłego- Klubu Narodo­
wego, zgłoszonego w  Sejmie 10 grudnia 1933 i o- 
publikowanego w  prasie).

Z życia robotniczego
NOWE REDUKCJE NA G. ŚLĄSKU

Donoszą z Katowic o dalszych 'redukcjach w 
przemyśle śląskim. Na kopalniach „Gotard11 w O- 
żegowie, „Paweł11 w Goduli i Kniurówce, zastanie 
przeprowadzona redukcja 1.500 robotników. Za­
rząd kopalni „Charlotte11 wypowiedział; z dniem
30 bm. pracę 1.200 robotnikom. Kopalnia ta tma 
być unieruchomiona.

Z dniem 21 tom. na kopalni „Laura" przeprowa­
dzona zostanie redukcja 1.480 robotników, z dniem
31 tom. zaś — redukcja 1.380 robotników ma ko­
palni „Florentyna". Istnieje zamiar unieruchomie­
nia top. „Laura".

Dnia 22 tom. odbędzie się w Katowicach wielka 
konferencja robotników załogowych hut żelaza, na 
której zapadną uchwały nad wytworzoną sytua­
cją. _

Dnia 17 tom. odbyły się w Katowicach pertrak­
tacje pomiędzy radą załogową a zarządem huty 
„Baildon" w  sprawie obniżki płac. Rada załogowa 
postanowiła nie zgodzić się na jakąkolwiek ob­
niżkę, wobec czego zarząd huty zawiadomił całą 
załogę (1.200 robotników) o wypowiedzeniu pracy 
z dniem 1 kwietnia.

W  zrwiąZku z wyrzuceniem na bruk załogi huty

„Baildon" komisarz demobil i zacyjuy zwołał na 
poniedziałek, 21 tom. konferencję z radą załogową 
i związkami zawodawemi oraz dyrekcją.

Wyznaczone na piątek bezpośrednie pertraktacje 
przemysłowców ze zw. zawodowemu w sprawie 
płac w hutach metalu zostały odłożone do wtorku
22 tom, ;

Rokowania w sprawie płac w przemyśle prze­
twórczym Górnego Śląska odbędą .się w środkę
23 tom.

W  piątek odbyły sdę u kom. deimoto. rokowania 
w sprawie redukcji na kop. „HLldehramdt" 500 ro­
botników, „Lithandra" 300 i „Wirek" 400 robotni­
ków. Komisarz oświadczył, że... zbada sprawę tma 
miejscu.

W  piątek w nocy wyjechał do Warszawy tom. 
demob. inż. Maskę celem odbycia konferencji. z 
rządem w sprawie t. zw. tur musowych urlopów i 
zamykania warsztatów.

N a  ŚtA/iBta I S zyn k i, boczki, karczki, kieł- 
* * basy p o lę d w ic o w e , krajane

i różne specjalności w  zakres wędliniarstwa wchodzące

poleca

ALBIN SYNOWIEC, Karmelicka 22.

Z prawdziwą przyjemnością donosimy naszym P. T. Klientom, że 
z dniem 14 marca b. r.

obniży.ismy znacznie ceny gramofonów i piyt
powiększywszy równocześnie wybór celem przekonania, że tylko u nas 
zakupuje się najlepiej i najtaniej za gotówkę 1 na raty.
„HARMONJA“ KRAKÓW „MUZA“

Pt. M arjack i 1. ni. M ariacka 15.
R efreny  dodajem y bezpłatnie.

wlMomoSct polityczne
—o—

ARESZTOWANIA HITLEROWCÓW 
W  CZECHOSŁOWACJI 

Policja czechosłowacka wpadła niedawno ma 
trop organizacji hitlerowskiej w Czechosłowacji, 
na której czele stał niemiecki poseł do parlamen­
tu Jung. Prokuratura zwróciła się do parlamentu 
z prośbą o pozwolenie na wszczęśc-ie procesu prze­
ciw Jungowi. Jednocześnie prowadzone jest ener­
giczne śledztwo przeciw niechronionym 'nietykal­
nością poselską hitlerowcom. W  nocy z 16 na 17 
tom. aresztowano 32-letniego Piotra Danmhauisera, 
„krajowego kierownika" hitlerowców w Czecho­
słowacji, u którego znaleziono dwa kufry pełne 
kompromitujących dokumentów udawadmiających 
istnienie spisku hitlerowców przeciw republikań­
skiej formie ustroju państwa czechosłowackiego. 
W  ciągu 17 i 18 tom. aresztowano szereg hitlerow­
ców w Pradze i w Pilznie, kierownika praskiej or­
ganizacji hitlerowców Weissa, oraz organizato­
rów hitlerowskich w Pilznie Schwarlza i Mullera.

Ruch hitlerowski szerzył się jak wskazują wyniki 
dotychczasowego śledztwa wyłącznie między cze­
chosłowackimi Niemcami.

„POKÓJ BOŻY" PODCZAS ŚWIAT 
W  NIEMCZECH

Rozporządzeniem prezydenta Rzeszy, wydanem 
na prośbę zarządów (kościoła katolickiego i ewan­
gelickiego, zarządzono na 14 dni, od palmowej nie­
dzieli licząc, zakaz wszelkich zgromadzeń publicz­
nych, pochodów, demomstacyj, kolportowania ulo­
tek o charakterze politycznym. Pytanie tylko, ozy 
hitlerowcy zastosują się do tego zakazu.

LLOYD GEORGE WRACA DO CZYNNEJ 
POLITYKI

Lloyd George, który po przebytej operacji po­
wrócił do zdrowia, wygłosił w klubie liberalnym 
w Londynie mowę, w której zapowiedział swój 
powrót do żyda politycznego. Krytykował on ostro 
obecnych przywódców liberalnych Samuela, Run- 
oimana i Simona, ponieważ wyrzekli się wolnego 
handlu. MacDonalda i Baidwima potraktował iro­
nicznie i  zakończył wezwaniem do garnięcia się 
pod sztandar prawdziwego liberalizmu. Dnia 17 
fam, Lloyd George po raz pierwszy zjawił się w 
parlamencie i złożył ślubowanie poselskie. Gdy 
wszedł na salę, wszystkie stronnictwa powitały go 
żywemi oklaskami.

A LFO N S SKŁAM AŁ
Agencja Havasa ogłasza rozmowę z wybitną o- 

soibistością, która spotkała się w Egipcie z ex- 
królem Alfonsem. Osobistość ta potwierdza, że o- 
głoszony przez ex-króla manifest przeciw repu­
blice jest autentyczny. Jest pewnem, że ex-król 
przed swą podróżą na Wschód czytał dokładnie 
manifest, ułożony przez wybitnych rojałistów. 
Król w rozmowie z powyższą osobistością wyraził 
żal z powodu przedwczesnego ogłoszenia manifestu 
i wyraził obaiwę, że Francja może przeciw niemu 
•podnieść zarzut nadużycia udzielonej mu gościn­
ności.

SKŁAD SUKNA
PIOTR GOŁĄB
Plac Szczepański 2

poleca na obecny sezon duży wybór m ateriałów krajowych 
i zagranicznych na ubiory męskie po cenach niebywale niskich

Na świstal i
Wszystkie artykuły spożyw cze, 

w ina, łak oc ie .
Wielki wybór — najlepsza jakość — tanie ceny.

A. Hawełka, Kraków.
W ysyła na prowincję.

HliflOR I SMYttA
O DUCHACH KRAKOWSKICH

Im więcej Ducha w magistracie krakowskim, 
tem nmiiej ciała mają pracownicy.

W  Krakowie utarto się juiż przysłowie: — Odzie 
djabeł nie może, tam Ducha pośle.

UKŁUCIA
Po reformach w Sejmie, emeryturach, uposa­

żeniach, szkolnictwie i t p .  projektach, rząd po­
dobno zamierza otworzyć własną fabrykę reform-

* * *

Po odkryciu rewekcyfctych szczegółów brudaea 
afery radnego „Tasiemki", wyszto na jaw, że kup­
cy z pilacu Kencelegoi, oprócz podatów obroto­
wego, dochodowego itd płacili jeszcze podatek 
„tasiemkowy".

* * *

(Z rewelacji o „Tasiemce" dowiedziefiśmy się, 
że „tępił" on również zwolenników opozycji, bo­
wiem nakładał doraźne mandaty karne na czytel­
ników „Robotnika".* * * ft

Podobno długoletnia nieuchwytność „Tasiemki" 
ttłomaczy się tem, że był on również konfidentem 
policji politycznej, a nawet w czasie rządów osła­
wionego komisarza Suchemka, był jej kierowni­
kiem i pozostawał ze swym szefem w zażyłych 
stosunkach,

* • *
iMiin. Jędrzejewiez oświadczył podobno, że u- 

państwowieni zostaną w szkołach również i nasi 
trzej ■wieszczowie. Oto Słowacki, zostanie zmie­
niony na SławecJdego, Mickiewicz, na Mackie­
wicz, a Krasiński na RykaczewskJego.

CZY ZNASZ TEN KRAJ?
Gzy znasz ten kraj, gdzie dziko kryzys tańczy. 
Wojskowych rai, geniuszów Jak szarańczy,
Gdzie nędzy wąż, gdzie plajty wciąż,
Gdzie przemysł padł, gdzie oo krok — dziad, 
Czy znasz ten raj? Ach, to nasz kraj!

FACECJE
A propos proces ! Rzeknę słowo i Dubois nało­

ży „głową", jeśli „szkalować" będzie mową tak 
„kochanego" irać Rjayskiega! Ach, fe! To wstyd! 
To je s t  nieładnie, paskudnie, powiem1 wprost szka­
radnie, żeby tak pisać w „Robotniku'" ,/> sławnym 
w świeci©" pułkowniku!...

Auto dostał. Więc cóż z tego!? Kto się dopa­
trzy w tem coś złego?•.. Przecież to nie jest już 
łapówka!... Więc poco pisać... „mocne" Słówka 
i twierdzić zaraz, że... gotówka w „sprawkach" 
Rayskiego również była....

Historia nieco jest zawrta, no, i nie powiem, że 
zbyt miła! A zresztą... nawet... ostatecznie, gdy­
by tak wszystko ująć grzecznie i delikatnie, a~ 
„bezpiecznie" — to, gdyby nawet i tak było, jak 
się „Robotnikowi'" „śniło", — wyniesie razem to 
nie więcej, jak jakieś „małe" sto-tysięcy~.

A cóż to znaczy dia sa/nac$, więc miczeć bę­
dzie i z tej racji!!... („Żółta Mucha").

MC N1ADI2WYCZ1AJNEGO
Józef w Egipcie: — Phi, wielka rzecz te pira­

midy! Gdybym chciał, tobym imał takie same z 
pocztówek Imieninowych.

JAK PAN KAŻE, TO JA  ORAM
Panie pułkowniku, ozy w  Józefa wolna tańczyć?
— Owszem tak, -jak solenizant każe.

(„Wróble na Dochu").

FABRYKA W YRO B Ó W  M A S A R SK IC H

ALEKSANDRA GRABOWSKIEGO
Kraków, Szewska 16. F llja ; Katowice, Stawowa 1

poleca

na nadchodzące świąta
znane z dobroci s z y n k !  specjalne z młodych wieprzy  
lekko solone, k ie łb a s y ,  b o c z k i i wszelkie artykuły  

w zakres m asarstwa wchodzące.
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I  S M !  S A D O W E J
ZASĄDZENIE KOMUNISTY

Dnia 10 marca w Tarnowie przed sądem przy­
sięgłych odbyła się rozprawa o zbrodnię zdrady 
głównej z par. 58 i 59. Oskarżony był Szyja Schaj- 
mam o to, iż pewnego dnia przenosił ulotki o tre­
ści antypaństwowej.

Oskarżony na zapylanie przewodniczącego try­
bunału odpowiedział na rozprawie szczegóły trak­
towania go na komisar jacie pp. w Tarnowie, przy­
pominające fakty łuckie, za które, jak oświadczył 
swego czasu ówczesny minister spraw wewnętrz­
nych Składkowski, rozpędził on policję w Łucku.

Oskarżony Szyja Schajman został skazany na 
rok więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego. — 
Trybunałowi przewodniczył so. Kawęcki, wato­
wali so. Łucki i Kuśnierz. Oskarżał prok. Pa- 
troński, bronił adwokat z Krakowa p. Knobel.

ECHA WYBORÓW BRZESKICH
W  ctoiu 14 bm. izba Karna Sądu Najwyższego 

rozpatrywała skargę kasacyjną posła Franciszka 
Stachnika ze Stronnictwa Ludowego. Poseł Stach­
nik został za przemówienia przedwyborcze ska­
zany przez sąd grodzki w Ropczycach na mie­
siąc aresztu z  zawieszeniem na 5 lat Sąd okrę­
gowy w Tarnowie na rozprawie pod przewod­
nictwem p. Parylewicza, obecnego prezesa Sądu 
apelacyjnego w Krakowie wyrok zmienił na mie­
siąc aresztu bez zawieszenia wykonania kary. 
Obecnie Sąd Najwyższy wyrok ten skasował i 
posła Stachnika uniewinnił, bronił poseł Ktennik.

PROCES „GAZETY POLSKIEJ"
O ZNIESŁAWIENIE P1R.OF. RYBARSKIEGO

W  piątek w sądzie okręgowym w  Warszawie 
rozpatrywano proces redaktora odpowiedzialnego 
„Gazety Polskiej", oskarżonego o zniesławienie 
pos. prof. Romana Rybarskiego.

W  parę dni po złożeniu przez prof. Rybarskiego 
zeznań w procesie brzeskim, „Gazeta Polska" u- 
mieściła artykuł pod tytułem „Szczególne zezna­
nia „świadka" Rybarskiego". Artykuł ten umie­
szczono na czolowem miejscu i zakwestionowano 
w nim w sposób wysoce napastliwy, prawdomów­

ność prof. Rybarskiego, jako świadka w- procesie 
brzeskim, a nawet pomawiano go o złożenie świa­
domie fałszywych zeznań przed sądem.

Prof- Rybarskl, dotknięty femi napaściami, zło­
żył skargę do sądu, która była przedmiotem wczo­
rajszej rozprawy w sądzie okręgowym. Komplet 
sądzący pod przewodnictwem sędziego Łaszćw- 
skiego, stanowili sędziowie Kozakowski i Le­
szczyński

Na rozprawę nie stawił się red. odpowiedzialny 
„Gazety Polskiej1' Tadeusz Hiż, nadsyłając do są­
du pismo z wytłómaczeniem swej nieobecności, 
spowodowanej chorobą żołądka. W  imieniu oskar­
życiela stawał dziekan Rady adwokackiej, adw. 
Jan Nowodworski. Obrona wniosła o odroczenie 
sprawy i wezwanie na świadków: wiceministra 
Starzyńskiego oraz urzędnika min. skarbu, Neu- 
marka. Adw. Nowodworski nie protestował prze­
ciwko temu, a domagał się tylko powołania na 
świadka prof- Rybarskiego. Sąd, po naradzie, po­
stanowił sprawę odroczyć, wezwać na następny 
termin wymienionych świadków, Pozatem sąd 
postanowił dołączyć do akt sprawy odpis zeznań 
prof. Rybarskiego, złożonych w czasie procesu 
brzeskiego.

PROCES A. NOWACZYŃSKIEGO
Z P. w ie l o p o l s k a

W  piątek na wokandzie sądu okręgowego w 
Warszawie znalazła się sprawa p. Jehanne Wielo­
polskiej, która wytoczyła p. Adolfowi Nowaczyń- 
skiemu proces o zniesławiienie i obrazę w druku.

P. Wielopolska poczuta się dotknięta artykułem 
Adolfa Nowaczyńskiego, zamieszczonym w  roku 
1930 w „Gazecie Warszawskiej",, w którym za­
rzucono skarżącej, że została usunięta z „Głosu 
Prawdy" za konszachty z właścicielami kin, któ­
rzy posiadają w  swych rękach szereg kompromi­
tujących ją listów. Dalej p. Adolf Nowaczyński za­
rzucał P- Wielopolskiej, że „za zasługi pisarskie 
•otrzymała wraz z mężem resztówkę w  Wielko* 
Polsce, że zdewastowała otrzymany majątek i nie 
płaciła rat dzierżawnych, co spowodowało ode­
branie reszfówki, że brała udział w  upianowaniu 
czynnego znieważenia prof- Jana Nepomucena Mil­
lera".- .

Z powodu niestawiennictwa: świadków, wska­
zanych przez skarżącą, a między innemi Bogusła­
wa Miedzińskiego i wicem®. Koca, sąd proces od­
roczył. Ze strony P- Adolfa Nowaczyńskiego po­
wołano na świadków pp. gen. Dowbór-Muśnick e- 
xo, Jana Millera i Leona Bruna. W  imieniu oskar­
żonego stawał adw- Zabłocki.

KRONIKA
Tow. poseł Reger ciężko chory
Po posiedzeraiu Sejmu we wtorek 8 marca tow. 

poseł Tadeusz Reger, czując się już chorym, wy­
jechał do Cieszyna. Od tygodnia łoży chory na 
ciężką grypę z komplikacjami i wciąż powtarza- 
jącemi się krwotokami. Stan ten potrwa prawdo­
podobnie jeszcze dłuższy czas.

- 1 ) 0 0 -

Galówka wojskowa
Wczorajsza galówka imieninowa urządzona na 

rozkaz wypadła blado. Udział w  nieś brało natu­
ralnie wojsko „Strzelcy" i przysposobienie woj­
skowe. Dla okrasy było trzech górali z Ptodbalą i 
oddzialek „Legii mocarstwowej" w dziwacznych 
czapkach oraz z  dziwacznym sztandarem. Po na­
bożeństwie w kościele Maniackim przed Barbaka­
nem odbyła się defilada przed majwyższemi wła­
dzami państwowemi i wojskowomi Gapiów było 
mniej nuż w  ub. roku. Wskutek galówki ulice wio­
dące do ryroku były .zamknięte, tak, że .urzędnicy 
ni© mogli się dostać do biur.

Na gmachach państwowych i miejski;dh powie­
wały chorągwie, a okna w mich oblepiono nalepka, 
mi. Mimo rozkazu kamienioznicy tylko w  nieliicz- 
meś ilości wywiesili na swych domach chorągwie, 
a nalepek w domach prywatnych wogóle nie' było 
widać.

— oo o  —

Potemkinada galówkowa
Jeden z naszych czytelników pisze:
Bawiąc w piątek przejazdem w  Krakowie, za­

pragnąłem . iść do teatru, bez względu na to, co 
grają. Jakież było moje zdumienie, gdy przyszedł­
szy w południe do kasy, zastałem śą zamkniętą, 
a na okienku wywieszoną kartkę: „Wszystkie bi­
lety rozsprzeaanc". N!iie chciało mi się to w gło­
wi© pomieścić. Czyżby sztuka „Yirtiuti Miiitari" 
■miała być taką przynętą dla publiczności, czy też 
galowy charakter tego przedstawienia?

Pragnąc wobec tego tembardziej zobaczyć to 
widowisko, zacząłem się rozpytywać *i cóż się o- 
kazało? Na galowe przedstawień© sprzedano za­
ledwie garść biletów oficjalnym osobistościom. 
Szeroka publiczność ani się o  nie zatroszczyła. 
Wobec tego magistrat zarządzi! tę komedie z za­
mknięciem kasy, a sekretariat magistratu rozda­
wał pospiesznie bilety gratis, byłe tylko salę na­
pełnić. Dzięki stosunkom w magistracie, byłem 
taż wieczorem w  teatrze za darmo, oszczędzając 
sobie kilkanaście złotych za dwa bilety. Potemki- 
nada prezydialna wpłynęła na wygląd: siali niebar- 
dzo korzystnie, gdyż pomimo nakazu uroczystego 
sttroiu, tuż za dygnitarzami wyfraczotnymi, i w  or­
derach, siedzieli jegomoście w jasnych marynar­
kach, nie wyglądający wcale na dygnitarzy go­
tówkowych.

—  0 0 0 —

TUR
KINO MUZEUM DLA TUR 

W niedzielę 20 bm. o godz. 7 wieczór wyświetli 
kino Muzeum (ul. Smoleńsk 9) dla TUR niezwykle 
interesujący film pt:

„MŁODY SHERLOCK HOLMES"
W  roli głównej J. Coogam. Opowieść pełna przy­
gód na tle żyda dzieci. Ponadto dodatek naukowy 
i komedja.

Bilety w cenie 1 zł., 80 gr. i 40 gr. do nabycia 
w sekretariacie TUR, a w dzień przedstawienia 
od 3 po poł, przy kasie w kinie Muzeum,

- o o o -
PRZY ZAKUPACH na wiosnę i święta, pamię­

tajcie o tern, że obuwie i pończochy DEL-KA, 
to chluba rodzimego przemysłu. Zwalczanie nędzy 
bezrobotnych, jest dzisiaj obowiązkiem każdego.

— 0 0 0 —
PRZECIW DROŻYŻNIE PRĄDU ELEK­

TRYCZNEGO W  KRAKOWIE. Związek pań do­
mu na mocy uchwały swoich członkiń, zebranych 
dnia 7 fam. zwrócił się do dyrekcji elektrowni z 
wezwaniem, aby, zważywszy na ciężkie położenie 
najszerszych warstw konsumentów prądu, cenę 
jego wydatnie obniżyła, dostosowując ją do obec­
nych warunków ekonomicznych mieszkańców 
Krakowa. Na pomyślne załatwienie sprawy cze­
kać będą nietyiko obecni konsumenci elektryczno­
ści, ale także coraz liczniejsze ogniska domowe, 
które ze względu na cenę prądu przeszły na inne, 
pymitywniejsize sposoby oświetlenia mieszkań.

CHOROBY ZAKAŹNE W  KRAKOWIE. W  W y­
dziale IX magistratu dla spraw sanitarnych zgło­
szono od 13 do 19 Inn. następujące choroby za­
kaźne: szkarlatyna 6, dyfterja 3, tyfus plamisty 1, 
ospa wietrzna 3, meningitis epidemica 1, koklusz 
2, róża 1, różyczka 1, odra 35.

Przy bólach nerwowych i głowy
należy niezwłocznie zastosować tabletki Togal, 
które skutecznie uśmierzają te bóle, nie wywiera­
jąc żadnego szkodliwego wpływu .na serce, żołą­
dek i imne organy. Spróbujcie i przekonajcie się 
sami, lecz żądajcie we własnym interesie tylko o- 
ryginalnych tabletek Togal. — Żądać w aptekach.

W ŁAMANIE DO BIUR BRATNIEJ POMOCY 
MEDYKÓW. Wnocy z piątku aa sobotę włamali 
się niewyśledzeni jeszcze sprawcy do biur Brat­
niej Pomocy medyków przy uk Grzegórzeckiej. 
Włamywacze rozpruli kasę ogniotrwałą, z której 
skradli 653 zł. i zbiegli.

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE NA ULICY Z PO­
WODU POBICIA. Wezwano pogotowie ratunko­
we do 26-letmiej Anny Grzeszki, zam. w Prądniku 
Białym, która została pobita w swojem mieszka­
niu przez Michała Stefańskiego. Dziewczyna Idąc 
na pogotowie ratunkowe w drodze na pl. Matejka 
zemdlała. Lekarz pogotowia ratunkowego stwier­
dził ciężkie uszkodzenie ciała i po udzieleniu nie­
szczęśliwej pierwszej pomocy na jej żądanie prze­
wiózł ją do doanu,

KRADZIEŻE. Kozłowska Anna, krawcowa, zam, 
w Nowej Olszy zgłosiła w policji, że w czasie od 
dnia 5 do 9  fam. z warsztatu krawieckiego przy 
ul. Felicjanek 1 zastały jej skradzione wśród nie­
znanych jej okoliczności 3 metry materjału na 
sukienkę, wart. 30 złotych. — Apoteker Saul, zam. 
Wałowa 5, zgłosił w policji, że skradziono mu z 
gianku dywan perski pluszowy wart. 200 złotych. 
Przytrzymano Gęfakę Jadwigę (lat 67), zam. Kal- 
waryj.ska 57 za kradzież chodnika na szkodę Biliń­
skiego Stanisława, zam. Aleja Słowackiego 52. 

Wartość chodnika 80 złotych.
—  O 00 —

TEATRY i KONCERTY
Z  T E A T R U  M IE JS K IE G O  IM . J. S Ł O W A C K IE G O .

D ziś  popołudniu, po cenach zn iżonych , p oraź szósty, 
św ietna , pełna aktualnej żyw o tn ośc i kom edia L . H. 
M orstina „D z ik a  p szczo ła ", na k tóre j teatr za w sze  jest 
pełny. P rem ierę  „E gm on ta " z e  .względu na p rzec ią że ­
n ie pracą ca łego  zespołu, od łożon o  dla lepszego  p rzy ­
go tow an ia  na tydzień  św ią teczn y .

J U T R O  W Z N O W IE N IE  O P E R Y  „D O N  P A S O U A L E  
Z  U D Z IA Ł E M  A D Y  S A R I. Jutro, tj. w pon iedziałek , ,21 
bm. w zn aw ia  opera k rak ow ska  na jw iększy  sukces sw e ­
go  repertuaru pełną polotu operę K ajetana D on ize ttiego  
„D on  Pasąu a le". D z ie ło  to, za rów n o  dzięki sw oim  w a ­
lorom  m uzycznym , jak o też  dzięk i temu, że  da je  ogrom ne 
póle  do popisu w yk on aw com  czterech  c zo ło w ych  par- 
ty j, u trzym uje się sta le  na repertuarach  n a jpow ażn ie j­
szych  oper św iata. Jedyną .partję kob iecą k reo w a ć  b ę­
d z ie  zn akom ita  artys tka  p. A d a  Sari, k tó ra  w y s tęp o ­
w a ła  w  tej partji z ogrom nym  sukcesem  w  operze  k ró ­
lew sk ie j w  Turyn ie . Partneram i naszej św ie tn ej sopra­
n istki będą pp.: T . S zym on o w ic z  (E rnest), S tefan  R o ­
m anow ski (d r. M a la testa ), A . M azanek  (Don Pasąua le ) 
i  A . M azu rek  (N ota riu sz). O p erą  w y re ż y s e ro w a n ą  p rzez  
p. J. S tępn iow sk iego  d y ry g o w a ć  będ zie  dyr. B o les ław  
W a llek -W a lew sk i. Ju trzejsze p rzeds taw ien ie  opery  D o- 
n ize ttiego  d.aoe będzie  po cenach zn iżonych . W e  środę 
23 bm. p ow tó rzen ie  n iezm iern ie ż y w o  p rzy ję te j e g zo ­
tyczn e j o p e ry  L . Deli.bes‘a „L a k m e "  w  obsadzie  p re­
m ierow e j, z  gościnnym  w ystępem  p, A d y  Sari.

B A J K I M A R J l B IL IŻ A N K I I  L U D W IK A  S W IE Ż A W *  
SKJEGO dzis ia j o  god zin ie  4 popołudniu w  Instytucie 
m u zyczn ym  (ul. św . A n y  2, II p iętro ). W stęp  50 g ro s ży  
i 1 z ło ty ,

J Ó Z E F A  B O R O W S K A , polska Y v e t te  Gullbert, w y ­
stąpi ze  Swojemu piosenkam i starej W a rs z a w y  z  X V II I  
w ieku  w  s ty lo w ych  kostiumach, w  jedyn ym  ty lk o  w ie ­
c zo rze  w  pon iedzia łek  38 m arca o  god zin ie  8 w ieczo rem  
w  sali B o lońsk iego  (P a ła c  Spisk i). W  p rogram ie  w e ­
źm ie udział artys ta  K az im ierz  Beroński, w yk on aw ca  
ty p ó w  charak terys tycznych . P r z y  fortep ian ie p. LusJa 
S chererów na.

—  O O O  —

O D C Z Y T Y  I Z E B R A N IA
O D C Z Y T  O T W Ó R C Z O Ś C I M A U R Y C E G O  G O T T -  

L IE B A , W y s ta w a  prac M a u rycego  G ottlieba daje s zc ze ­
gó ln ie  dogodną sposobność zapoznania się z  tw ó rc z o ­
ścią te go  w yb itn ego  a rtys ty . K om ite t w y s ta w y  pragnąc 
w y k o rz y s ta ć  ten moment, pozyska ł na p relegen ta  zna­
n eg o  h istoryka sztuki d ra  W ła d y s ła w a  T er le ck iego , 
k tó ry  w e  w to rek  22 bm- o  godzin ie  7 w iec zo rem  w y ­
g łosi na w y s ta w ie  w  salach M uzeum  N a ro d o w eg o  od­
c zy t  pod tytu łem  „W sp ó łc zesn ość  w ob ec  d zie ła  G ott- 
fieb a ". O d czy t będ zie  uzupełniony pokazem  ob razów  
a r ty s ty . \

Z E B R A N IE  O R G A N IZ A C Y J N E  T O W A R Z Y S T W A  
P O L S K O -C Z E C H O S Ł O W A C K IE G O  odbędzie  się w  po­
n iedzia łek  21 bm. o godzin ie  7 w ieczo rem  w  sali ku­
p ieck ie j m agistratu II  p iętro. P ro f.  dr. W . G oete l p rzed ­
staw i pro jek t organ izac ji T o w a r z y s tw a  w ra z  z p ro jek ­
tem  statutu.

—  O O O —*

S P O R T
P O D G Ó R Z E - K O R O N A  In teresu jące za w o d y  dw óch  

c zo to w y ch  d rużyn  k lasy  A  ro zegran e  zostaną na bo i­
sku K S  K oron a na K rzem ionkach  dziś w  n iedzie lę  o g o ­
dzin ie 11*30 przedpołudn iem . P o p rz ed zą  za w o d y  N ad- 
.wKIatir— Siła,
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z Polski
POWÓDŹ WE LWOWIE. We czwartek o godz.

6 wiecz. ul. Źródlana, św. Józefa i plac im. Ka­
zimierza Kiekiego na pograniczu Lwowa—KI opa­
rowa stanęły pod wodą. Po całonocnej pracy zdo­
łano usunąć zebrane ma tej przestrzeni wody, gdy 
pod wieczór napłynęły nowe jej masy. Ul. Źródla­
na zalaną zastała na wysokość pół metra na prze­
strzeni około 100 m. Woda zalała piwnice i par­
terowe mieszkania. Chodniki pod wodą. Szczegól­
nie nawiedzony został ponownie duży dom przy 
ul. Źródlanej 1. 73, zalany z wszystkich stron. Na 
przestrzeni kilkunastu metrów rzucono deski, któ- 
remi odbywa się komunikacja z zalanym domem. 
Woda wtargnęła do mieszkań. Mieszkań jest zala­
nych kilkanaście. O jakiejkolwiek akcji ze strony 
miejskiego zakładu czyszczenia miasta and śladu. 
Znowu musiała podjąć akcję straż pożarna. W y­
kopano poprzez gościniec rów i odprowadzono nim 
wodę na plac Kazimierza Kiekiego. Strażacy pra­
cowali przy świetle reflektora, gdyż na ulicy nie­
ma ani jednej latarni.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ NA TYDZIEŃ PRZED 
ŚLUBEM. W  Koj sinikach pod Lwowem wydarzył 
się onegdaj zagadkowy wypadek, który zaintere­
sował władze śledcze. Oto zamieszkała tam 20- 
letnia Marja Zarzyczna, absolwentka szkoły han­
dlowej, która w czasie Wielkiej Nocy miała wyjść 
zamąż za kowala Piotra Zucha, nagle zaniemogła 
a przewieziona do sanatorjum Kasy chorych we 
Lwowie zmarła. Zwłoki odstawiono do Kojelmk, 
gdzie odbyła się sekcja celem stwierdzenia przy­
czyny zgonu.

PÓŁ WSI W RAZ ZE SZKOŁĄ SPALIŁO SIĘ. 
W  nocy z 16 na 17 marca we wsi Korczew pod 
Rawą Ruską wybuchł olbrzymi pożar. Pastwą 
pożaru padł budynek szkolny i 23 zagrody, pozba­
wiając nauki dzieci całej wśi, i pozbawiając 32 
rodziny dachu nad głową. O godzinie 3 nad ra­
nem, z niewiadomych dotąd powodów wybuchł 
pożar w stodole Stefana Nowosada. Momentalnie 
ogień przerzucił się na sąsiednie zabudowania tak, 
że nim zdołano się zorjentować, kilkanaście bu­
dynków było już w ogniu. Grozę położenia potę­
gował fakt, że ogień zaskoczył mieszkańców we 
śnie, tak, że nie było wiadomo, czy są straty w 
ludziach. Grożącemu żywiołowa sprzyjał wiatr. 
Zachodziła obawa, że Cała wieś pójdzie z dymem, 
łecsż dzięki akcji ratunkowej spaliły się tylko 23 bu 
dynki gospodarskie, oraz 23 domy mieszkalne, o- 
prócz szkoły. Ofiar w ludziach ma szczęście nie 
było.

SPRZENIEWIERZENIA W  KOLEJOWEJ KA­
SIE W  TCZEWIE. Podczas rewizji w kasie sta­
cyjnej Okazało się, że zdefraudowamo większą su­
mę pieniędzy. Aresztowano czterech urzędników 
pod zarzutem defraudacyj i fałszowania listy pła­
tniczej. Są nimi Paweł Wysocki, Wincenty Krnit- 
ter, Piotr Labon i Stanisław Jakubowski, którego 
jednak później zwolniono jako niewinnego. Suma, 
która została sprzeniewierzona, wynosi 23.255,74 
złote. Wszystkie pieniądze oprócz 2.000 zł. znale­
ziono u aresztowanych.

Z POWODU ŚMIERCI KREUGERA PRACOW­
NICY MIEJSCY W  W ARSZAW IE NIE DOSTA­
NĄ PENSJI PRZED ŚWIĘTAMI. Samobójstwo 
Kreugera w Paryżu pociągnie za sobą prawdopo­
dobnie bezpośrednie skutki dla wielu tysięcy mie­
szkańców Warszawy. Mianowicie magistrat War­
szawy tuż przed wypadkiem samobójstwa finali­
zował w Paryżu pewną transakcję finansową. — 
Oczekiwano lada dzień decydującej odpowiedzi z 
Paryża, która pozwoliłaby wypłacić wszystkie za­
ległe pensje pracownikom miejskim jeszcze przed 
świętami. Skutkiem śmierci Kreugera uzyskanie 
funduszów z powyższej operacji finansowej na 
rynku francuskim ulega odroczeniu. Narazie ma­
gistrat z wpływów bieżących kończy wypłatę po­
łowy pensji marcowej.

PROJEKT OGRANICZENIA ŚW IATŁA NA 
ULICACH WARSZAWY. W  całym szeregu miast 
w Polsce uprawiają konsumenci tzw. „strajki e- 
lektryczne", gdzieindziej kupują lampki, mniej 
zużywające prądu, słabsze. Ma to na celu zmusić 
elektrownie do obniżenia opłat za światło, które 
są coraz uciążliwsze ze względu na zubożenie lu­
dności. Otóż magistrat warszawski zamierza czę­
ściowo przeprowadzić też „strajk elektryczny". — 
Mianowicie „Kurjer Polski" pisze w artykuliku 
„O  dziesięć p rocen t c i e m n i e j „Plan (wypraco­
wany przez inspekcję elektryczną magistratu) tnie 
przewiduje zmniejiszania liczby lamp, ani zmniej­
szenia czasu oświetlania ulic, lecz jedynie wymia­
nę żarów ek s iln ie jszy ch  na słabsze. Zarządzen ie  to  
w prow adzone będzie w życie  ju ż  od 1 kw ietn ia"'.

W  momencie, ikiedy właśnie ujawniło się, jak 
tereny bardziej oddalanie mogły być w Warszawie 
wprost owładnięte przez szajki bandytów, planuje 

/ miasto uszczuplenie światła, j»k© jednej z form 
oszczędności. Cytowany przez nas dziennik nic

Cukiernia). Szczawiński
wlaść. JAN PIŁIRZAif 
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poleca na św.ęta: torty, strucle, se­
rowce, przekładance, masy, lukry. 

Przyjmuje mak do tarcia.

ani słowa o tern, iż ta redukcja obejmie 
tylko rzęs iście j ośw ietlone u lice  pryncypa lne . Je­
żeli będzie dotykała i pobrzeży miasta, oświetla­
nych znacznie gorzej — stanie się to okoliczno­
ścią, sprzyjającą bandytyzmowi. A  wiadomo, że 
u nas raczej znajdą się pieniądze na podtrzyma- 
iie luksusu, niż na porządkowanie dzielnic zanie­

dbanych, ubogich.
Włodarze stołeczni odbywali już podczas groź­

nego kryzysu kosztowną podróż „grzecznościową" 
do" Paryża, choć można było tę rewizytę odłożyć, 
doczekawszy się okresu mniej katastrofalnego... 
A do tego, czy akcjia zmierzająca do oszczędności 
na św ietle  ma być wyrzeczeniem się raczej błysko­
tliwości niż zaciemnieniem dzielnic, będących te­
renem bezczelnej eksploatacji bandyckiej — do­
tkliwe to ograniczenie będzie znów ilustracją.

— o o o  —
P i z y  cierp ieniach nerek, chorobach  mioozlowych, p ę ­

cherza m o czo w ego  i  d o lnego  odcinka k iszek , naturalna 
w oda  go rzka  „F raac fezk a -Józefa" ła god zi i  usuwa s zyb ­
ko gw a łto w n e  bo leści p r z y  wypróżn ian iu . Żądać w  apt.

— OOO— . _ __  j_.__

z zagranico
SKOŃCZYŁO SIĘ Z MAJESTATEM. Gdy by­

ły król hiszpański wyjeżdżał samochodem z San 
Remo, udając się do Marsylji na okręt, którym od­
jeżdżał do Egiptu, stojący na gościńcu robotnik 
Hiszpan krzyknął pod jego adresem kilka „soczy­
stych" słów. Pieniący się z wściekłości exkról za­
trzymał auto i wezwał policjanta, który w istocie 
spisał protokół z tego zajścia. Przeciw robotnikowi 
wszczęto dochodzenia, które zostały w tych dniach 
definitywnie umorzone, gdyż ex-krói nie wniósł 
w przepisanym terminie prywatnej skargi o obra­
zę czci, a w postępowaniu owego robotnika nie 
znaleziono cech żiadnego przestępstwa, któreby 
prokurator mógł ścigać z własnej inicjatywy.

150 SŁÓW NA MINUTĘ. Stenograf Izby depu­
towanych (parlamentu) w Paryżu opowiadał 
współpracownikowi „Echo de P-aris", że zapisy­
wanie mowy Brianda było wyjątkową przyjemno­
ścią. Mówił on powoli, dykcję miał świetną i ni­
gdy nie przekraczał 150 słów na minutę. Natomiast 
mowa Poincare dościga 180 słów, Gaillaux 170 
słów, Lavala 170 słów, obecnego premjera Tar­
dieu 170 słów na minutę. Słynny mąż sianu Bam- 
beta rozpoczynał swą mowę bardzo powoli, lecz 
stopniowo tempo jego przemówień się zwiększało 
i dochodziło do 190 słów na minutę. Również słyn­
ny przywódca socjalistów francuskich Jaures, za­
bity w 1914 r., mówił 190 słów na minutę. Cle­
menceau mówił stosunkowo umiarkowanie — 170 
słów na minutę. Lecz najgorszym mówcą dla ste­
nografów był nieżyjący poeta i polityk Deroulede, 
który przekraczał 200 słów na minutę.

CZŁOWIEK O 60 ŻONACH. Obywatel miasta 
Tan,ta w Egipcie, stanął w tych dniach przed są­
dem w Kairze w sprawie o alimenty. Oskarżony 
zeznał, iż miał już 60 żon. Ostatnim dwom żonom 
musiał zapłacić odszkodowanie, wobec czego u- 
ciekł z rodizioinuego miasta. W  Kairze odnalazła go 
jednak policja i postawiła przed sąd.

BEPEBT11AB
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Niedziela popoł.: „Dzika pszczoła" (ceny zniżo­
ne); wiecz.; „Yirtuti Militari".

Poniedziałek: „Don Pasquale“ (opera z Adą Sari). 
Wtorek: „Virtuti Militari".

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(Rynek gl. A—B 39) o godz. 7 wiecz. 

Niedziela: Asyst. Uniw. J. dr. Bronisława Rosen- 
thalowa: Goethe a kobiety.

Poniedziałek: Dyr. semiin. Andrzej Indyk: Legen­
da Piłsudskiego w pieśni i powieści polskiej. 

Wtorek: Prof. Tadeusz Biliński: Goethe a Polska. 
Środa: M u Kurek: Wyprawa na najwyższy

szczyt świata (z obraz, świetln.).
Czwartek: Dr. M. Kamfor: Szalom Asah.

KINOTEATRY
A d r ia :  „Wielkomiejskie ulice".
Apollo; „Ronny".
B a g a t e la :   ̂„Przygoda miłosna".
Dom żołnierza; „Studentka chemii".

Muzeum: „Młody Sherlbck Holmes" (Jackie Coo- 
gan).

Promień: „Biały kapitan".
Słońce: „Co potrafi Harry Peeł".
Świt: „ N o c  trwogi".
Sztuka. „Góry w płomieniach".
Uciecha; „C. K. rezerwista".
W a n d a :  „Jego maleńka".
Warszawa: „Motyl brukowy" (Anna May Wong) 

RAD JO KRAKOWSKIE
Niedziela 20 marca 

£>‘30: N a b o żeń s tw o  as kośc io ła  M aria ck iego . 11,58: 
S ygn a ł czasu, hejnał. 12.10: Kom unikat m e teo ro log icz­
ny. 12.15: M ięd zy n a ro d o w y  konkurs szopen ow sk i z  F il­
harm onii w a rszaw sk ie j. 14.00: Pogadan k i dla ro ln ików  
i  m uzyka. 15,56: P ro g ra m  d la  dzieci. 16.20: Gram ofon . 
16.40: O d c zy t :  „D z ie ło  biskupa P ro h a sk i" —  iw yg los i 
ks, dr. Ferdynand  M achay. 16.55: G ram ofon . 17.15: O d ­
c zy t  z  W a r s z a w y :  „T a jem n ice  a s tro lo g ii" .  17.30: W ia ­
dom ości p rzy jem n e  i p oży teczn e . 17,45: K on cert o rk ie ­
s try  po licy jne j z  W a rs za w y . 19.00: R ozm aitośc i, komu­
nikaty. 19.36: O d c zy t: „ W  100 roczn icę  G o e th ego " —  
w y g ło s i p ro f. dr. R om an  D ybosk i. 19.45: S łuchow isko 
iz W a rs za w y . 20.15: K on cert popu larny z  W a rs z a w y :  
„W sp om n ien ie  z  la t d z ie c ię c y ch " —  W t. R eym onta. 
22.10: R ec ita l fo r tep ia n o w y  H e len y  M o rs z tyn ó w n y  z  
W a rs za w y . 22.40: Kom unikaty. 23.00: M u zyka  tanecz­
na z  W a rs za w y .

Poniedziałek 21 marca 
11.45: P A T .  11.58: S ygn a ł czasu, hejnał. 1240: G ra­

mofon. 13.10: K om un ika ty : m e teo ro log iczn y  i  gospo­
d arczy . 15.15: P r z e g lą d  kom unikacyjny. 15.35: O d c zy t 
d la m a tu rzys tów . 15.46: G ie łd a  p ien iężna z  W a rs z a w y  
i  kom unikat dla ryb ak ó w  i  żeg lu g i. 15.50: O d c zy t d la 
m a tu rzystów . 16.10: G ram ofon . 16.20: L ek c ja  francu­
skiego. 16.40: K on cert m łodych  so lis tó w  z W a rs za w y . 
1710: O d czy t z  W iln a : „K ra j w  ogn iu : M an dżu ria ". 
17.35: K on cert popołu dn iow y . 18.50: R ozm aitośc i, ko­
munikaty. 19.10: O d c zy t: „W ie ś  w  p oezji p o lsk ie j" —  
w y g ło s i Jalu K urek. 19.30: W iad om ośc i sportow e. — i 
19.35: G ram ofon. 19.45: Dzienn ik  ra d io w y . 20.00: F e lie ­
ton m u zyczn y  z W a rs za w y . 20.15: K on cert S to w a rz y ­
szen ia m iłośn ików  daw nej m uzyk i z konserw atorium  
w arszaw sk iego . 22.20: Fe lieton  z W a rs za w y : „Z  jasne­
g o  b rze g u '1. 22.35: Kom unikaty z  W a rs za w y . 22.45: R e ­
c ita l fo r tep ia n ow y  dra P a w ia  W eangartena z W a rs za ­
w y .  23.00: H ejnał.

ZwUtiffił i zgromadzenia
WALNE ZEBRANIE TOWARZYSTWA „OŚRO­

DEK ZDROWIA DLA DZIECI ROBOTNICZYCH
IM. DR. Z. MARKA" odbędzie się w niedzielę 20 
bm. o godz. 10 przedpołudniem w sali TUR przy 
ui Dunajewskiego 5 III p. z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) Wybór prezydjum zebrania, 2) 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności, 3) 
wybór zarządu, komisji rewizyjnej i sądu polu­
bownego, 4) wolne wnioski.

WALNE ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW O  
D Z IE Ż O  W YCH odbędzie się w niedzielę 20 marca 
o godzinie 10 przedpołudniem przy ul Dunajew­
skiego 5, z następującym porządkiem dziennym:
1) odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgro­
madzenia; 2) sprawozdanie z działalności zarzą­
du; 3) sprawozdanie kasowe i komisji rewizyjnej; 
4) wybór nowego zarządu, 5) wolne wnioski. — 
W  razie braku kompletu odbędzie się zgromadze­
nie w tym samym dniu o godzinie 10‘30 z tym sa­
mym porządkiem dziennym.

„INTELIGENT, PÓŁINiTELIOJENlT I LUMPEN- 
PROLETARJAT". Niezwykle interesujący odczyt 
ma temat powyżsizy wygłosi tow. Adam Polewka 
w© środę 23 bm. w  Związku zawodowym pracow­
ników umysłowych (Sławkowska 6 I p.). Począ­
tek o godzinie 7‘45 wieczorem. Gości© mile wi­
dziani.

PODGÓRZE. Pełny komitet dzielnicowy PPS 
oiraz delegaci Płaszowa i Ludiwinowa odbędą po­
siedzenie w  poniedziałek, 21 marca, o godzinie 6 
wieczór, w. Domu tramwajarzy (pi. Berkowskie­
go). ;

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
PPS W  TARNOWIE odbędzie się w niedzielę 20 
bm. o godzinie 10 przedpołudtaiem w sali Domu 
Robotniczego. Porządek dzienny: 1) zagajenie; 2) 
wybór prezydjum; 3) wybór komisji matki; 4) 
sprawozdanie z działalności Komitetu miejscowe ­
go, sprawozdanie kasowe, sprawozdanie komisji 
rewizyjnej; 5) glosowanie nad absolutorium; 6) 
wybory Komitetu miejscowego, komisji rewizyj­
nej, delegatów na konferencję okręgową i Radę 
wojewódzką; 7) wolne wnioski.

SKŁADKI
FUNDUSZ PRASOWY. Oddiz. Zw. zaw. robotn- 

tytoniowych w Oświęcimiu zł. 9'50. Grono towa­
rzyszów; w Gorlicach nraeiz tow. Gdcidnega aŁ 50.,
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Rekonstrukcja gabinetu
PRZEZ ŁĄCZENIE NIEKTÓRYCH MINISTERSTW

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 
Warszawa, 19 marca.

Dzisiejszy „Dobry Wieczór14 sanacyjny donosi, 
be premier Pry stor od szeregu tai prowadzi roz­
mowy na temat rekonstrukcji gabinetu. Według 
informacyj ./rekonstrukcja11 polegać będzie na ska. 
s<>wa!niii niektórych resortów. Roboty publiczne 
maja być połączono 2  komunikacją, a aia czele ta­
kiego ministerstwa stanąłby obecny minister ko­

munikacji p. Kiihn. Również ministerstwo roini-c- 
twa ma być połączono z ministerstwem -reform 
rolnych. Kto obejmie tekę takiego ministerstwa, je­
szcze -niewiadomo. Ma być powołany wicepremier 
„dla spraw gospoda rczydi“ . Stanowisko to mą 
być powierzone dotychczasowemu wiceministrowi 
skarbu p. Zawadzkiemu. Podsekretarja-t stanu w 
prezydium rady ministró-w będzie skasowany.

— o o o  —

Demonstracja Imieninowa
n a  n a b o ż e ń s t w ie  w  s y n a g o d z e

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 19 marca- _ 

Diziś w  synagodze warszawskiej odbywało się 
nabożeństwo z okazji imienin p. Józefa Piłsudskie­

go. W  czasie nabożeństwa z balkonu, gdzie były 
zgromadzone uczenie© rzucono garść ulotek. Kika 
uczenie aresztowano.

—  o o o  —

Polski przemysł potasowy przeszedł w ręce 
kartelu niemiecko-francuskiego

Berlin, 19 marca. Prowadzone tu od dłuższego 
czasu rokowania między przedstawicielami nie­
mieckiego syndykatu potasowego a reprezentan­
tami polskiego przemysłu potasowego zostały daiś

zakończone. Zawarty został układ, wedle którego 
połskj przemysł potasowy włączony zostaje do 
francuskPmteniłeckiego syndykatu potasowego, z
zastrzeżeniem interesów; wewnętrznych.

Anglja nie uzna komedji mandżurskiej
i_ondyn, 19 -marca. Z kół roiaiiiodajinydi donoszą, 

że rząd angielski, podobnie jak rząd amerykański, 
ni© uzna nowego ,,niepodległego4* państwa manr 
dżnrskiiego.

JAPONJA WYPIERA SIE
Paryż, 19 marca. Jak z Nan-ktou donoszą, -prze­

słał dziś rząd japońska odpowiedź na ostatnią notę

rządu chińskiego, protestującą przeciw utworzeniu 
nowego państwa mandżurskiego, W  odpowiedzi 
swej rząd japoński zaprzecza, jakoby brał udział 
w utworzeniu nowego rządu mandżurskiego, lub 
pozostawał z  nim w jakichkolwiek stosunkach. 
Rząd japoński ustosunkował się jedynie przyjaźnie 
do nowego ustroju, oo przecież nie jest -równo­
znaczne z udzielaniem mu popairci-a.

I I L E G R i M l f
WYBÓR IflNDENBURGA ZAPEWNIONY

Berlin, 19 -marca. Biuro prasowe partii narodO- 
wo-niemi-eokiej Hugenbenga wydało dziś komuni­
kat, w którym zarząd partji stwierdza, że propo­
zycja jea w sprawi© odstąpienia od drugiego 'gło­
sowania na prezydenta Rzeszy i uznania obecnego 
prezydenta Hindianbur-gą za wybranego, została 
przez rząd odrzucona. Ponieważ front Iharcburski 
nie ma wspólnego kandydata, przeto nacjonaliści 
niemieccy nie wystawią własnego kadydata, ani 
też nie wezmą czynnego udziału w drug.cm gło­
sowaniu. Jedynym ich celem jest teraz zdobycie 
Prus i obalenie panującego tam systemu.

Berlin, 19 marca. „Zjednoczone związki ojczy­
źniane" Niemi-ec uchwaliły w  drugiem głosowaniu 
w wyborach na prezydenta Rzeszy jednogłośnie 
popierać kandydaturę Hitlera. Uchwałę swoją mo­
tywują koniecznością zajęcia jednolitego frontu an- 
tymair-ksowskiego tak w wyborach na prezydenta, 
■jakoteż podczas wyborów do- sejmu pruskiego w 
dniu 24 kwietnia.

„POKÓJ BOŻY" PRZEZ ŚWIĘTA 
W  NIEMCZECH

BerPn. 19 marca. Dziennik urzędowy ogłasza 
dziś rozporządzienie prezydenta Rzeszy z dnia 17 
bm. w  sprawie pokoju wewnętrznego na -okres 
świąteczny. Od niedzieli 20 -hm. do niedzieli 3 
kwtetni-a -godz. 12 w  południe zakazane są wszel­
kie zebrania polityczne tak w  lokalach zamknię­
tych jak pod ©ołem niebem, oraz zakazane sa 
wszeMe publikacje polityczne zapomocą ulotek, 
afiszy itp. Plakaty i ulotki o treści politycznej mu­
szą być przedłożone do cenzury przynajmniej na 
24 godzin przed ogłoszeniem. Niestosujący się do 
powyższych przepisów .karani będą więzieniem 
rtie niżej 3 -me-sięcy. Poza tem przewidziane są wy­
soki© kary pieniężne.

LOT „ZEPPELINA" DO AMERYKI 
POŁUDNIOWEJ

Berlin, 19 -marca. Ster owiec „Graf Zeppelin" wy. 
startuje w pierwszą tegoroczną podróż do Amery­
ki Południowej w  nocy z  niedzieli na poniedzia­
łek.

8 GÓRNIKÓW NA ŁUP OGNIA
Praga, 19 marca. Zarząd kopalni węgla „Koh-i- 

Noor“ w Birta -komunikuje: Ponieważ niema żadnej 
nadziel, aby przebywających w płonącym szybie 
8 górników znaj-d-ował-o sa-ę jeszcze przy fżyciu, za­
niechana zostaje dalsza akctia ratunkowa.

BUNT W WIĘZIENIU RUMUŃSKIEM
Bukareszt, 19 marca. W  więzieniu -dla przestęp­

ców politycznych w Tighina, gdzie więziona jest 
większość komunistów, wy-buchł wczoraj bunit 
Zbuntowani więźniowie wyłamali się z cel i u- 
zbnoiwazy się w kostki hruko-w© oraz szczątki po. 
łamanych sprzętów zaatakowali dozorców wię­
ziennych. Zaalarmowana policja z trudem tylko 
opanowała sytuację i przywróciła porządek. Kilku 
dozorców odnio-sło rany, w tera 2 ciężko. Także 
kilku więźniów odniosło rany.

KREUGER SKREŚLONY Z CEDUŁY 
GIEŁDOWEJ

Sztokholm, 19 marca. Zarząd koncernu Kneuge-
ra zwrócił się do wszystkich zagranicznych giełd 
z prośbą o zaprzestanie ogłaszania kursu obliga- 
cyj Kre-ugera.

ANGIELSKIE „ŚWIĘTO NARODOWE": 
WYŚCIGI DWÓCH UNIWERSYTETÓW

Londyn, 19 marca. Dziś odbyły się tradycyjne 
zawady wioślarskie między drużynami uniwersy­
tetów Cambridge i Osiord, które zakończyły się 
dziiewiątem z rzędu zwycięstwem uniwersytetu 
Cambridge. Start odbył się na przestrzeni 6.480 
metrów, którą łódź drużyny uniwersytetu Cam­
bridge pokonała w przeciągu 19 minut 11 sekund, 
wyprzedzając przeciwników o 5 długości łodzi.

ZNOWU BANKIER-O&ZUST
Raryż, 19 marca. Policja paryska aresztowała 

wczoraj bankiera francuskiego Barraulta pod za­
rzutem sprzeniewierzenia- większej ilości akcyj 
koncernu Krcuigera, Z końcem roku ubiegłego Bar­
rault otrzymał od szwedzkiego bankiera Hogmana 
dto zdeponowania obligacje koncernu Kreugera 
wartości 30 milionów franków. W  krótkim czasie 
później obligacje te znalazły się na rynku nowo­
jorskim w celu spekulacji zniżkowej. Aresztowany 
złożyć przyznanie.

AMERYKA ZAMYKA SIĘ PRZED ARTYSTAMI
Nowy Jork, 19 marca- Prezydent Hoov-er podpi­

sał wczoraj wieczór ustawę, wedle której muzycy 
i śpiewacy zagraniczni, z wyjątkiem artystów o
światowej sławie, nie mogą występować w Sta., 
-nadh Zjednoczonych. Będą wobec nich zastosowa­
ne ogólne przepisy i-migracyjne.

FASZYŚCI w  AUSTRALJI
Londyn, 19 marca. Podczas otwarcia nowego 

mostu w Sydney w N-ow-ej Południowej Wia-Uji wy­
darzył się wczoraj przykry incydent. Gdy po wy­
głoszeniu okolicznościowego przemówienia zbliżył 
się premier Lang do- wstęgi cd-ern dokonania aktu

otwarcia mostu, przygalopował konino pewien ka­
pitan policji, odsunął premiera na bok i szablą 
przeciął wstęgę. Powstało zamieszanie. Ptolicjand 
skoczyli, śeiągłi oficera z konia i aresztowali. Pre­
mier polecił założyć nową ws-tęgę, którą następnie 
bez żadnych przeszkód przeciął. Śledztwo przeciw 
aresztowanemu kapitanowi wykazało, że był on 
członkiem partji faszystowskiej, która planowała 
dokonać zamachu na premiera edem obalenia rzą­
du socjalistycznego.

Londyn, 19 marca. Podczas uroczystości zwią­
zanych z otwarciem nowego mostu portowego w 
Sydney napływ publiczności był tak wielki, że w 
'ścisku 3 osoby poniosły śmierć, a około pół tysiąca 
zemdlało.

Katastrofy
WYBUCH DYNAMITU

Paryż, 19 marca. Donoszą z Madrytu, że pod­
czas budowy tunelu w1 Seo de Urgel w pobliżu 
Leridiy w Hiszpanii pótaoono-ws-chodniej wydarzył 
się wybuch dynamitu, wskutek czego 6 robotników 
zostało zabitych i 6 ciężko rannych.

ZDERZENIE SIE DWÓCH TRAMWAJÓW
Rzym, 19 marca. W  Neapolu zderzyły się wczo­

raj wieczór w tunelu dwa elektryczne -pociągi kor 
Id miejskiej, przyczem wszystkie wagony obu po­
ciągów zostały strzaskane. Z pod gruzów wydo­
byto 7 zabitych, 4 ciężko i 23 lżej rannych. Przy­
czyna katastrofy nie została jeszcze wyjaśniona.

ROZMAITOŚCI
ZAĆMIENIE SŁOŃCA I KSIĘŻYCA W R. 1932. 

Serję zaćmień słońca i księżyca w roku bieżącym 
rozpoczęło zaćmienie słońca, widoczne, niestety, 
tyłko w Auslrałjii, w  dniu 7 marca. Było to tak 
zwane zaćmienie kuliste, przy fctórem zaciemnia 
się środkowa część tarczy słonecznej, a dokoła 
słońca na jego brzegach .pozostaje jakby aureola 
świetlna, utworzona z niazasłoniętych cieniem 
brzegów tarczy słonecznej. Zaćmienie trwało 4 g. 
49 minut. Zaczęło się na wschodzie, a skończyło 
ma zachodzie tej części świata. W  roku bieżącym 
odbędą się zaćmienia księżyca i jeszcze jedno za­
ćmienie słońca. Częściowe zaćmienie księżyca przy 
pada na dzień 22 marca. Będzie ono widoczne w 
Azji Wschodniej, na oceanie Spokojnym i w czę­
ści Ameryki. W  dniu 31 sierpnia przypada całko­
wite zaćmienie słońca. I to zjawisko odbywać się 
będzie zdała od Europy. Rozciągnie się ono na 
Amerykę północną i Centralną, a -także na część 
oceanu Atlantyckiego. Ostatnie w tym roku zać­
mienie częściowe księżyca będzie można obserwo­
wać i w Europie. Odbędzie się ono w dniu 14-go 
września, rozpoczynając się o godz. 6 m. 5 ppł. i 
trwać będzie do g. 11 m. 56 przed północą. Jak 
widzimy program przedstawień niebieskich dość 
obszerny i frapujący. Tem bardziej pożądany, że 
bilety wstępu bezpłatne, a sala tak- ogromna, że 
może się zmieścić cała ludzkość, uzbrojona w lor­
netki i teleskopy.

MÓWIĄCY ZEGAR. W  obserwator jum pary- 
skiem zostanie w niedlu-gim czasie uruchomiony 

. automatycznie mówiący zegar-. Dzwoniąc przez te­
lefon do obserwatorjum, każdy abonent usłyszy 
głos automatu, wskazujący mu dokładną godzinę. 
Wynalazca zegara mówiącego, dyrektor obserwa­
torium w Paryżu, demonstrował swój aparat przed 
członkami Akademji Nauk. Zegar jest zbudowa­
ny na zasadach mówiącego filmu. Bez przerwy 
•posuwają się trzy wstęgi, z których jedna wska­
zuje godziny, druga minuty, trzecia sekundy.

JEDZENIE NA SCENIE JAKO REKLAMA. — 
W  niektórych teatrach paryskich przy końcu 
przedstawienia podaje się aktorom kolację na sce­
nie. Sceny te mają na celu reklamowanie „menu" 
jednej z restauracyj, znajdującej się w bliskości 
teatru. Kolacja na scenie wpleciona jest zręcznie 
w akcję, tak, iż nie wywołuje ona wrażenia prze­
rwy w grze. Sprytny restaurator nie -zawiódł się 
w siwych obliczeniach i frekwencja w jego restau­
racjach wzrosła znacznie, gdyż widok smacznie 
zajadających na scenie podnieca apetyt widzów.

PAPIER Z TORFU. „Prager Presse“ donosi, że 
były właściciel jednej z niemieckich fabryk papie­
ru Ch. Roth, który przebywa od pewnego cizasu 
w Ameryce, wynalaizł sposób fabrykowania pa­
pieru z torfu. Ostatnio wybudowano w Westfield 
fabrykę, która według recepty Rotha, wytwarza 
papier pakowy z tego surowca. Obecnie wynalaz­
ca przeprowadza próby fabrykacji papieru gaze­
towego z torfu.

oocxxxtocxxx3oooooocxx)oooooocfooooooooo
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI!

ROZPOWSZECHNIAJCIE SWO.I DZIENNIK! 
OOOQQOCXXXXX3QOaOQQQOOQOQOOOOOQOQOQQQ
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NA ŚW IĘTA! NA Ś W iĘ lA t
Przyjmuje zamówienia świąteczne i poleca 
w óonorownm gatunku po cenie nąjiiiiszej

torty. stracie, babhl. serniki, baranki
CUKIERNIA R. PIECZARKI

KRAKÓW. ULICA POSELSKA L. 15 
ROwniez przulmnfe m ah do tarcia 1 sprzedaje gotowu.

R A D J O A M A T O R Z Y !
Sensacyjna zniżka cen I

Odbiorn ik i rad jow e oraz w sze lk i radjosprzęt sprzeda­
jem y po cenach znacznie zniżonych. —  Na lam py rad jow e 
w szelk ich  typów  dajem y n a jw yższy rabat. —  Żądajcie bez­
płatnie now ego cennika ze  zn iżonem i cenami.

Z  pow odu lik w .dakc ji działu gram ofonow ego sprzeda­
jem y  gram ofony, m em brany oraz w sze lk ie  dodatki poniżej 
cen kosztu. Korzystajcie z okazji.

F e l ik s a  L A K S B E R G E R A  S y n o w ie
Kraków, ul. św. Gertrudy L. 7. Tel. 104-94.

Bronzowe boksowe

Wiosna przyniesie Ci 
radość i a lgę!!

Komb. w kol. c. bronz. i orzech.

i 9 °

Lakierowe oraz czarne szewrowe

>9°

...gdy zakupisz hucik tani, 
a jednak piękny i trwały,

...gdy p rzem ys ł  obuw n iczy  

krajowy będzie zatrudniał  
jak największą ilość robot­
ników i zwalczał nędzę bez­
robotnych,

...gdy pam iętać  będz iem y  
o iem,że obuwie i pończochy 

to chluba rodzi­
mego przemysłu,..

Komb. w kol. c. bronz. i orzech,

...a zatem
nośmy wszyscy

nj>mskie pończochy

zł r 50
Jedwabne zł 1 90

Bronzowe, czarne i lakierowe

obuwie 
i pończochy

Bronzowe i czarne
Skarpetki męskie

- S 8  gr

w lepszym gatunku
zł r 28

Bezkonkurencyjne pod względem gatunku i cen! Olbrzymi wybór! 
Do nabycia we wszystkich filiach i zastępstwach.

NOWOŚCI Ola miejscowotci. w których nie posiadamy filij, uskuteczniamy zamówienia o d wr o t n a  pocz t a  z centrali: 
Kraków, librowszczyzna 3, za zaliczka. -  przy zamówieniu należy podał numer noszonych bucików.

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
Czyteln ia nauko­
wa i  beletrystycz­
na, K raków , ulica 

św . Jana L. 8. 
posiada stale w sze lk ie  no­
wości pow ieśc iow e. Boga ty 
dział naukowy. —  K siążk i 
dla m łodzieży. W ysy ła  na 
p row incję  w  praktycznych 
lekk ich  skrzyneczkach. —

W arunki przystępne.

Katalog kompletny 
3  z ło te .

I SYN

FABRYKA SUKNA
W B I E L S K U

SPRZEDAŻ 
hurtowno 
1 częściowa

w  Reprezentacji

LUDWIK ENOCH 
Kroków 

Jagiellońska 5, II p.

W A Ż N E  
dla PP. Profesorów !
Przepisu je się na m aszynie 
dokum enty do legalizacji 
w e  wszystkich językach. 
W ykonan ie  w zorow e  —  po 
cenaeh przystępnych. Z le ­
cenia z p row in cji w y k o ­

nuje się odw rotn ie.
Ludw ik Aksman 

K raków , Jag ie lloń ska  7-

== KOŁDRY =
poleca now e, oraz przyjm uje 
do p r z e r a b ia n ia  stare, jak  

rów n ież kołd ry  puchowe. 
Ceny niskie. — ■: 

PR A C O W N IA  K O ŁD E R  
M. SCHARFA o b e c n i . 

Rynek gł. L. 11, Kraków

D Y W A N Y
linoleum, ceraty, firanki, 
kapy, chodniki i portjery

M. HALPSRN
Kraków, Poselska 18

Telefon 116-79.
Udogodn ien ia przy kupnie.

SZYBY OKIENNE
poleca craz w y k o n u je  s ię  
w sze lk ie  roboty s z k la r s k i e

S. FINKEUTE1N
KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA L. 3

Telefon  129-03.

DCZRODOINI pracownicy
um ysiow i i  em eryci, zdoln i 
do akw izyc ji, znajdą stałe za­
ję c ie  w  św iatow e j instytucji 
finansow ej. Zgłoszen ia pod 
„S ta łe  p ob ory " B iuro ogło­
szeń Stattera, K raków , Rynek  

g łó w n y  8.

Na CUKIERNIA ^
KAZIMIERZ D AN EK dawniej Z. MAJEWSKI
Kraków, Karmelicka L. 13, Rynek główny Krzysztofory

poleca znane z dobroci: Tortu -  Prze­
kładance — S e r n ik i  — Mahownlkl — 
S t r u c ie  z rodzunhoml, z m igdałam i 
1 z orzecnami — w ielki wubór ciasfeh, 

cukrów i herbatników. 
Zamówienia przutmuje sie do 25 m arca.

===== NA ŚWIĘTA = =
poleca znane ze sw ej dobroci

szynki, kiełbasy i wędliny
Jan. Michoń, ui. Starowiślna 1

Ubiory
męskie, dam skie  i d z iec ięce  

z własnej Wytwórni
FIRMY

Ł  WolMnuth i Cii. M i l !
Kroków, Grodzka 39. -  Teł. 19915.

Zaimponują każdemu swą 
dob roc i ą  i niską ceną.

J U Ż  wyrab iamy B I E L I Z N Ę  H E S K A
oprócz dam skiej i dziecięcej.

Najlepsza jakość! Najn iższe ceny.

„ i O A “  Fabr. bielizny. KRAKÓW . SZEWSKA 4

P R A W N IK  popad łszy  w  ostatnią nędzę, gran iczącą 
z  rozpaczą , nie k o rzys ta ją cy  z  żadnej zapom ogi, prosi 
tą drogą lito śc iw e  serca  o pom oc W; wyszukaniu  p racy  
b iu row ej, lekc ji w zg lędn ie  o  jakąko lw iek  pom oc p ie ­
niężną ewentualnie w  s ta rym  ubraniu, bucikach c z y  
bielizn!e. —  Zgłoszen ia  p roszę  k ie ro w a ć : Wiśniowski 

Antoni, G orR czyna p. P rzew o rsk .

Zakład  KRAWIECKI**
JO Z E F A  G O D U LI
Krabów, ul. Filipa 2, II. p.
w ykonu je w szelk ie  prace w  zakres k raw iec­
tw a  wcftodzące —  s z y b k o  i  s o l id n ie .

m r CENY HIS AIE i 'TOK

,W v d a w c a :  Emij Haecker. —■ Redaktor odpowiedzialny; Michał Weałowski. — Drukarnia Ludowa w Krakowie cod zar z. Ianaceno Winiarskiego.


